
Rr. 273 Krakflw, sobota 21 listopada 1122
KWeiytość pocstowa opłacona ryczałtem

B.SS25lIk XXII.

1 0 0
sriar®ii
sa numer.

J^ęCKni®
Dl J . i e k 2500

miesit̂ &uiit: 4@©@ Mk 
®**sk®WK PKO Hg 140.256

*W
<W«w“Mttiwy* o n r« tt ea womb© osi

■V ■»waitu>w«i. "
utaj

a » c h  i t a t ó w *  a m  6 » w s « f ie n M 8 S L

Organ Pilstesąi Partyi Socyalistycznej
W y c h o d z i  © © d z ie n n ie  @ g @ d s , 6  r a n ©  z  w y j ą t k i e m  d n i  p o ś w i ą t e c z n y c h

Redakcja i Admiaiitracra:
Krausów-, O uoaiew sktego 5*

FeielOB Redakcyi Nr. 39fc„ 
l® t e £ » « s  r % £ a a s Ł a s s a r a e y »  i % ,  ) | ( k  

Acrofc E®te<rr, ftsaoraód &®afflaw.

P*t#ś iiaaeraiow^s
Powssecóne temr® reklamry

„PttAaA”
K r a k ó w ,  ■ » a r m e l i e l c a  1 6 ,

Ł̂ atats) ases owe S 49.97 5.

S z a l e ń c y  c z y  z b r o d n i a r z e ?
Endecy przygotowują ruchawkę na 28 listopada

S e jm u , — g ń y  s ię  z a ś  zw aży , że w y w o ła n ie

W y c h o d z ą c y  w  T a rn o w ie  o rg a n  p. 
W ito m  ,,L)Ud p o lsk i"  o g ła sz a  n a s tę p u ­
ją c e  s e n s a c y jn e  i©w@la©y@g 

^ « d f tw u o  d o p ie ro  p rz e sz ło  sp o łecz eń s tw o  
^  w s trz ą s , ja k im  zaw sze  i w szęd zie  s§  
lur . ’ a  Już  p o ja w ia ją  sdę o zn a k i, r© w 
j ( " U ż sz y c h  d o la c h  c z ek a  je  now e w strzą- 
l a,l!ni e ' P rz y g o to w a n e  p raez  n ie w y c z e rp p n ą  
8 ^  w p o m y s ła c h  w p ro w a d z a n ia  m ą tu  w 
^P o łeczeń stw a  n a ro d o w ą  d e m o k ra c ję .  — 

M ałopolsce w sch o d n ie j w y k ry to  w  o sia t"  
‘ d m u ch  n ie  ty lk o  ś la d y  o r g a n iz a c j i  ,fa- 
t ó w ,  a le  ta k ż e  d a le k o  p o s u n ię te  p rzy - 
W ania te j o trgan iaacy i d o  r u c h a w k i  

0«*owajj,ej n a  re w o lu c y i M u sso iin ieg o  we
&) c,azech. D n iom  w y h u c h u  te j ru c h a w k i  
li» *5y(  ̂ d z ień  o tw a rc ia  n o w eg o  S e jsn a , 2M 

' • W .  b. r .
^ P r a w a  ta  w y p ły n ę ła  ma św ia tło  d z ie n n e  
l0nC2as o b ra d  K o n g re su  L u d o w có w  g Ma* 
d^.Mski w sc h o d n ie j, j a k i  s ię  o d b y ł w  n ie - 
w ^  d n ia  19 bm . w e L utow ie, — Ż yw io ł j* 

° d ru c h  z e b ra n y  cli n a  w ia d o m o ść  o te j 
^  laerzo n e j ru c b a w c e  b y ł m jw y m o w n ie j-  
j di W yrazem , że lu d  p o lsk i, k tó ry  w  sp o só b  
{ ^ 0liń ją c y  p rzy . 09ja (aii C|i1 w y b o ra c h  s tw ie r  
ł^, ^ o b e c  ca łeg o  ś w ia te  b ez w z g lę d n ą  p rzy - 

te j d z ie ln icy  do  R zeczy p o sp o lite j, 
tj. U daw any je s t  praediw & taw ić s ię  n iep o - 
g0 ^ h y m  p o m y sło m  w szc zęc ia  ta m  now e- 
^ e t i u e n t u  w sz y s tk ie m i s iła m i. — Jeże li 
i b ^ ra m y  w  *®j sp raw ne g łos, je że li ja s n o  
Sję P ło n e k  p o d n o s im y  tę  s p ra w ę  w  n<a- 
i^{)i P iśm ie, to  czy n im y  to  d la teg o , że a w a -  

^  o b o w iąz ek  o b y w a te lsk i, lu d o w y  i  
zw rócić  sp o łe c z e ń s tw u  c a łe m u  

ty , Ua n ie p o c z y ta ln e  p o m y sły , w y lęg łe  
j^ d e c k ie j  k u ź n i  .

,° d d łu ższeg o  c z a su  e n d e c y a  w  sw o je j 
Stó^ie ^o a s e k w e n tn ie  sz e rz y ła  id ee  faszy- 
l  '^^iwiięksii lu m in a rz e  d z ie n n ik a rs c y  

^ ń a k u  ,,C h je n y "  w y s ila li  się  n a  op ie- 
'asrAystów w ło sk ic h  w co raz  p ło m ie n -  

* C yCh s*°'vvaci1- Ł>la fa szy zm u , k tó ry  w e  
^°ivvTT'^ ky l * i ®®1 a r m ią  ̂  r e a k c y jn ą , acss- 
iy\yu i:Ą d ie  c a łk ie m  w z n a c z e n iu  u  n a s  u- 

,  er£t ^ © ra y ła  p r a s a  e n d e c k a  sy m p a -  
U h la  l le ra a ^ ,c n ie d w u z n a c z n ie  do  aas&cze- 

^  re T  Raro,<:̂ 3 h a s e ł  w s tec zn y ch , id e a -  
\y  P °^  p o k ry w k a  sw o is teg o  faazy- S  Z ;Ślad za  ro b o tą  d z ie n n ik a r s k ą  i  w ie- 

^ ł o ' a  ro 'c o ta  wewnętrzoaia, o n g a n k a c y j-  
^ c2'ej "! ^Vv01‘z,enie czegoś w  ro d z a ju  o ch o t- 

z u p e łn ie  n a  w z ó r  a rm ii  fanzy* 
^ ę y ^ ^ k i c h .  D z is ia j ‘w iad o m o , że t a o r g a -  

ta 1Si'ille i e’ w iad o m o  w ięce j, bo  to , że 
. Pd k i u n ‘a  n ioz-adługo u ż y ta  cło czynu . 
ę.*e*żcoęfU ^ S W łn i w id z ia ło  s ię  w  ró ż n y c h  

j ’ p ł a s z c z a  w  M ało p o lsce  w scho* 
> U ] 0' r a ^ b  ludzi, u b ra n y c h  w  osaame 
tL '11 h a \ T 'a m ® k ra w a tk i ,  w zg lę d n ie  znają- 
^9 ej y,ja ‘ap ce  h lu z k i c z a rn e  w s tą ż k i. L u - 

'■"■Mziii sw ó j ■■ c h a r a k te r  tem', że ju ż

p o d cz as  ak c y i w y b o rcze j 1 po  w y b o ra c h  
p a d a li  n a  d z ia ła czy  lu d o w y ch , n a p a d a l i  z a ­
w sze w k i lk u  i w y w ie ra li  n a  m ch  b r u ta ln ą  
ze m s tę  z a  p o m o cą  p ię ś c i  N iedaJe j, j a k  w  
so b o tę  u b ieg łą , k ilk u  ta k ic h  fa szy s tó w  n a ­
p a d ło  n a  trz e c h  cz ło n k ó w  s tro n n ic tw  lu d o ­
w y ch , z n a n y c h  ze sw o je j d z ia ła ln o ś c i  a  n a ­
p a d u  d o k o n a n o  p rz e d  d w o rc em  w e Lwowa®, 
w  nocy .

G dyby en d e cy a , tw o rz ą c  tę  targan teaeyę, 
o g ra n ic z y ła  się  do lu d n o śc i cy w iln e j, b y łoby  
to  pól b iedy . N ieste ty , fa k te m  je s t, że ead®° 
$ya rfffilaSa s ię  w eslrześ i©  a rm ii  i  pedmim®* 
w a ć  ją  k o s łsp ira c y jn ą  ro b o tą , z m ie rz a ją c ą  
do  p rzy  g o to w a n ia  sob ie  z w o le n n ik ó w  i  k a d r  
b o jo w y ch  p o m ięd zy  ż o łn ie rzam i.

W e d łu g  w ia ry g o d n y c h  d o n ies ień  z  g a rn i­
zonów w p o łu d n io w e j części w sc h o d n ie j M a­
ło p o lsk i, n p . se  S tr y ja  i in n y c h  m ia s t  s ą s ie ­
d n ic h , d z ia ła ln o ść  en d o c y i w  k ie r u n k u  tw o ­
rz e n ia  fa szy zm u , s to jące g o  p od  je j k o m e n ­
d ą  ś n a  je j u s łu g i, o g a rn ę ła  n a p rz ó d  s fe ry  
o fice rsk ie . Z aczęło  s ię  od  n ie w in n y c h  n a  p >  
a ó r ro z m ó w e k  w  o b ecn o śc i żo łn ie rzy . — J e ­
d e n  z  p o d p u łk o w n ik ó w  w  S try ju  o św iad c zy ł 
w o b ec  żo łn ie rzy , że ,,s P o ls k i t r z e b a  n a ­
p rz ó d  u s u n ą ć  n o sac izn ę , t. j. w e te ry n a rz a  
N o w ak a , p re z y d e n ta  m in is tró w  i w szy stk ich , 
ty c h , co go  p o p ie ra ją , a  p o te m  d o p ie ro  bę­
dz ie  d o b rze" . — T a k ie  ro zm o w y  to c z ą  s ię  
o b ecn ie  ja w n ie  w  k o sz a ra c h . Cel ic h  je s t  
w id o cz n y : ch o d z i o to , ab y  w  s fe ra c h  żo ł­
n ie rs k ic h  zaszczep ić  n ie u fn o ść  do  rz ą d u , zo ­
h y d z ić  lew icę , u sp o so b ić  żo łn ie rzy  ta k , ab y  
o n i w  ra z ie  k o m e n d y  p o sz li n a w e t  w  bój 
za  cele  i id e a ły  w s tec zn ic tw a .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  w o jsk o w o ść  za rzą d z i­
ła  o d e b ra n ie  u ż y w a n e j do  ćw iczeń  b ro n i  
w s z y s tk im  cz ło n k o m  S trze lc a . R ów nocze­
śn ie  je d n a k  po-zosław ica©  fesoń cz ło n k o m  
s trz e le c k ie j  o rg a m sa c y i e n d e c k ie j. Gdy się  
zw aży , że ró w n o c ześn ie  ro zp u szczo n o  'w śró d  
żo łn ie rzy  a rm ii  cz y n n e j w ieśc i, śe  ra® b ia» 
sz y s to w sk i hędzi© atesM tim ga p e w o ia a y  do  
szym a f  rseeiw k©  rz ąd o w i, że  a g iła e y ę  Iassy» 
styczsaą w  k o ssa sa s ls  p r o w a t ó  s ię  ©orasz ja - 
w n ie ji  to  m u s i się  n a s u n ą ć  w n io sek , że o d e­
b ra n ie  b ro n i  s trz e lc o m  je s t  za rsąd sem iem  a a  
n a d to  ce low em .

M ów i się  ju z  z u p e łn ie  o tw a rc ie , że wyfenefe 
ra c h a w M  te j  o rgan lteacy i M szy a łew sk ie f 
w y ia a e z o a y  s o s ia i  w e  w se lso d s ie j M alcpol* 
se®, j a k  w sgaa& niepśm y, a a  t i  hm ,

D laczego  m o zę to  tę  ro b o tę  u ja w n ia ć  w  M a- 
io p o lsce  w s c h o d n ie j?  O to d la te g o , że  z w i e -  
z io n o  h as ło , k tó re  w  te j  d sd e ls icy  m u s i  s ię  
o d b ić  n a jż y w s a e m  eonom , w y k o rzy s tam o  
n ie sp o d z iew an e , a  is to tn ie  wieltefe zw y cię ­
s tw o  m n ie jsz o śc i n a ro d o w e j.

■fest rze,czą w p r o s t  z b ro d n ic z ą  n s i ło tm n ie  
d z iś  ru c h a w k i  re a k c y jn e j  w ła ś n ie  w  te j 
d z ie ln icy , k tó r a  ta k  w s p a n ia le  z a m a n ife s to ­
w a ła  sw ó j d e m ó k m ty z m  p r z y  w ybóm cto  do

m ą tu  m a  n a s tą p ić  w  d z ie ln icy  o lu d n o śc i 
m ie sza n e j, w  k tó re j  a n ta g o n iz m y  n a ro d o ­
w o ścio w e i sp o łeczn e  są  ta k  ja s k ra w e , to  sdę 
m u s i  z a d ać  n a p ra w d ę  p y ta n ie , czy  tę  ro b o tą  
r© M f $2afeń ev , o w  zb ro d n ia rze .’

Jc szcże  jo d en  o b jaw  charak tery g rty can y , 
k tó ry  się d z iw n ie  w iąże z o m a w m n y m  r u ­
ch em  fa szy s ty czn y m . O to n a ro d o w a  $em©> 
k ra e y a  p o z o s ta w iła  n ie tk n ię ty  ®ały sw ó j ni© 
^nalersjJ® Eezsay i  w  ś ro d k i  za so b n y  aparat 
w yfearczy. W y d a ła  n ak a z , ab;,- w sz y s tk ie  k o ­
m ite ty  w yborcze, — a b y  w szy scy  ag ita to rz y  
w  M ałopo lsce  w sch o d n ie j p o z o s ta li  d a le j n a  
s ta n o w isk  ach .

• J a k k o lw ie k  lu d  p o lsk i, z o rg a n iz o w a n y  w  
P S L , w  M ałopo lsce w sch o d n ie j p rz e c iw s ta ­
w i s ię  w sze lk im  zam leraenrtom  faszysty©®- 
n y m  w ste c z n ic tw a  c a łą  s iłą , u w a ż a m y  m  
ob o w iązek  zw rócić  u w a g ę  ca łeg o  sp o łeczeń ­
s tw a  u a  tę  n ie c n ą  ro b o tę  endecyi,, przekorna* 
mi, że u św ia d o m ie n ie  n a ro d u  o  ty ch  p o d z ie ­
m n y c h  k n o w a n ia c h  leży  w  in te re s ie  o g ó łu  i  
p a ń s tw a .

N iec ił też  w o ln o  b ęd z ie  w y ra z ić  n ad z ie ję , 
że o d p o w ied z ia ln e  c z y n n ik i w o jsk o w e  zw ró ­
cą  b a c z n ą  u w a g ę  n a  te  n ie p o k o ją c e  o b jaw y  
i  w  o d p o w ie d n i sp osób  u ś w ia d o m ią  m a sy  
szeregow ców - o  szk o d liw o śc i i zbrodniczoścti 
ro b o ty , j a k ą  w  a r m i i  zd o ła li w s te c z n ic y  z a ­
p o cz ą tk o w ać .

Posiedzenia państwowej 
komisyi wyborczej

W arszaw a (PAT) Wobec tego, źe. generalny ko­
misarz w yborczy otrzyma! już całkowity urzędo­
wy niaterya! o wynikach w yborów do Sejmu i
do Senatu, jutrzejsze posiedzenie państwowej ko- 
misyi wyborczej ustali ostateczny wynik wybo­
rów senackich i sejmowych.

Wyroi na iwriereów&

w Salscys Wschodniej
Lwów (AW) Sąd doraźny w Stryju skazał 

trzech studentów ruskich, którzy dokonali mordw 
na osobie wójta w Pacykowie Matwijszyna, kan­
dydata na posła do Sejmu, mianowicie: Jana
Tyszyna na 20 lat ciężkiego więzienia, Kobrynia 
na lat. 10, Jaroszewicza na 6 lat ciężkiego wię­
zienia z uwzględnieniem okoliczności łagodzą­
cych.'

tt l »>M|* *

Regulowanie granicy 
potsftQ-resyiskie$

W arszaw a (PAT) Na ostatniem posiedzeń!?; 
snięszanej komisyi granicznej na wschodzie ?. u- 
dzialem przedstawicieli polskich i sowieckich 
w ładz administracyjnych i granicznych ukończo­
no przekazanie, tym  władzom ustalonej granicy. 
Przekazana na 13 posiedzeniach linia graniczna 
między 'Polską a Rosyą sowiecką i Ukrainą w y­
nosi 1412,2 km. wyznaczonych 2281 slupami z 
godłami państw a. W  ten sposób .pierwsza część 
zadania komisyi granicznej została zakończona. 
Pozostaje teraz opracowanie aparatu techniczne­
go, k tóry  ma być złożony rządowi polskiemu i 
przedstawicielowi sowietów.

— r-r™
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P r z e d  z e b r a n i e m  s i ę  S e j m u
(Tsietonem od korespondenta „.Naprzodu")

W arszawa, 23 list opada.

Przfs’p!eii!e 4  posldf białoruskich li klubu PPS
Jak  się W asz korespondent d-owiarJmje, czte- bu posłów PPS. W ten sposób klali.bętlzie I'i«zyi

rech  posłów białoruskich, w ybranych z list mniej 45 posłów,
szóści narodow ych, zgłosi; przystąpienie do klu-

Postawie PSL z listy państwowe]
m i ś  o godz. 4 po południu rozpoczęły się ob- Bogusławski, Niedtoalski, M aryan DąSnowtełd, 

rad y  Zarządu głównego PSL Piast. Na po rząd- Szydłowski, Amusz. Lizak, W ilkońaki, Rua.nek, 
k u  dziennym stoi spraw a desygnow ana posłów Krężel, Michalkięwiciz. 
z listy państw ow ej. Z listy tej w ajdą: Bobak,

„Zajawa** Ukraińców i Białorusinów
W  kołach poselskich polskich i mniejszości „ziajawę", w której oświadczą, że stoją aa  §nin-

narodow ych panu je  opinia, że U kraińcy i Biało- cie państw ow ości polskiej,
rustini n a  piorwszem 'poaiedacipiu Sejm u złożą

Moskal w klubie chfeny
Do Związku ludowo-narodowego zgłosił przy- bloku mniejszości narodow ych.

Stąpienie ltosyiuiin Screbrjanikow , w ybrany z

Demonstracye w dniu otwarcia Sapu
W  dniu otw arcia Sejm u ze strony  prawicy wica z»e swej strony wezwie swych członków i 

p rzygotow ują sdę olbrzymie dem onstracye. Le- sym patyków  do urządzenia marufastacyi.

Kandydatura ludowców na marszałka
K w esty a  wyboru m arszałka Sejm u ze stromy go. K andydatura ta  niema jed n ak  poparcia W y- 

hidiowców nie jes t jaszcza zadecydow aną. Ludo- zw ołania, 
wcy będą usiłowali kandydow ać posła Osiackie-

Rozłam w bloku mniejszości narodowych
W arszaw a (PAT). „K uryar Porami: y“ dowia­

d u je  się, że n a  ostatnich dwóch posiedzeniach 
bloku  mniiej szóści narodowych postanow iono 
blok ten  rozwiązać i natychm iast prrwistąipiić do 
Jego likwiilacyi. Na sku tek  tej decyzyd tw orzy 
się koło sejmowe posłów żydowskich, do którego 
wejść m ają noetylko p o sło w e  z listy Nr. 16, ale 
także i ci posłowie żyidlzł, k tórzy  przesz.]i z in­
nych list.

W arszaw a (rA T). „K uryer Polski" bo' osi w 
zwiiązku z Liikjwndacyą kom itetu wyborczego blo- 
lku mniejszości narodowych, że wszy®.--- - " '. Io ­
wie narodowości żydowskiej oprócz posła Pri- 
łuckicigo, w y stąp ią  w nowym Sejmie jako w® ról*

Konferencya wschodnia w Lozannie
NOWY ZW IĄZEK BAŁKAŃSKI.

W iedeń. (AW) „Neue F reie Presisc" clonosa z 
Lozanny: Obiegają tu pogłoski o usulowiamnach 
Stworzenia nowego zw iązku bałkańsk  ego. Dziś 
wieczór m a się odbyć poufna konferencya m ię­
dzy delega tam i Jugosław ii. Grecyi. R um unii i 
B ułgaryi. O fcyalm e k o n fe rten c ja  ta dotyczyć 
będzie tylko kwestyi m niejszości we wschodniej 
Tracyi, k tó ra  m a być zw rócona Turcyi, jak o  też 
żądan ia  B ułgaryi co do dostępu do m orza Egej­
skiego. Nie u lega jednak w ątpliwości, że na 
kionforemcyi tej om aw iana będzie kw estya 
wspólnego postępow ania w szystkich państw  
bałkańsk ich , aby w ten sposób uzyskać siln iej­
szą pozycyę wobec Turcyi.

BURZLIW E CER ADY.

Lozanna. (AW) Na wczorajszein pierwszem  
pos adzeniu komiisyi d la spraw  teią lo ry a łin  ch 
1 politycznych T urcy  n a ty ch m iast wysunęli żą­
danie. by przyznane im zostały granice europej­
sk ie  z roku  1913. Przebieg obrad był dość burz­
liwy. Venizelos oświadczył, że Turcy uzyskać 
m ogą tylko granice z ro k u  1915 i że wogóle kwe­
s ty a  zachodniej T racyi na tej konferency i nie 
m oże być roz trząsana. Isnied pasza zastrziegł so­
bie odpowiedź aż do o. rzy m an ta  nowych inst.ru- 
kcyi z Angoi y. Zasjępcy Jugosław ii i R um unii 
wzywali do zgody, przyczem Ninczic w skazy­
wał na to, że granice m uszą być ustalone w 
m yśl noty m ocarstw  sprzym ierzonych z .*3 wrze­
śn ia  b. r. Na popołuIniow em  posiedzeniu komi­
syi delegaci bu łgarscy  dom agali s.ę dostępu do 
m orza Egejskiego.

Poseł polski w Londynie
Londyn (PAT) Poseł polski Skirmunt sP-' 

królowi listy uwierzytelniające.

Socyaliści łotewscy
Ryga (PATt. Frakcya socya.lno-dernokirct?*? 

na w Sejmie łotewskim  dała p iw d e n to w ł Plfl' 
stwa ocłmownę odpowiedź na  pytanie, cizy 
łączy się do uitwo.rz.emia gabinetu. Przyczyną 
mowy j .s i  niemożność porozum tonią sdę tej A* 
kcyi ze związkiem włościańskim .

Iowy rząd niemiecki
B erlin (AW). M inistrem spraw w ew nętrzn i 

w nowym gabinecie zostanie' dem okrata 0 # * ’ 
k tó ry  oświadczył gotowość przyjęcia P«,rtf „
O es er był przez długie la ta  poktyca yw W1 
torem  „F ran k fu rte r Zećtung". Po wojnie był P 
skim m inistrem  koleń. h

B erlin  (PAT). M inistrem spraw zasrraniozrł^ 
został nnanowany. dotychczasowy poseł 
cki w Kopenhadze, von Ro&y: borg. Nowy Il''j 
mieoki m inister sp raw  zagranicznych od<#!'„,
w eza.sio wojny wybitną rolę. Brał on udZ'^ 
rokow aniach pokojowych w Brześciu Iżito'’v̂ '{,,iw w o .i i i« a i  poiaojowycjl w urzescru 
ara;z w Bukareszcie i uchodzi za dobrego zJia''I1,i

na sam odzielna organizacya, składmiąea srę z fra-
kcyj: ortodoikisyjnej pod przewodnictwem posła 
K irschbrauna, syonistyczn&j z pasłam  G riinbau- 
mem t a  czele, oraz z posłów Lewin-Cołma i W i­
ślickiego ze związku kupców. Do n.ajLicznikjszej 
g rupy syoin.i©:ycanej przyiąciza się też grupa sy -  
om styczna z M ałopolski wschodniej, k tó re j 
przewodniczy dr. Leon Reich.

* • •

Posiedzenia klubowe
W arszaw a (AW). Na poniedziałek wyznaczone 

zostało posiedzenie w szystkich  ugrupow ań sej­
mowych.

stosunków  rosyjskich. Jes t on stan o w ej, 
przeciw! ikłrm  upraw ianej prz z W irtha 
cLo.rzyma.nia zobowiązań, k tó rą  uważa za 310\. 
dłiw ą i stoi na stanów, jak u, że Niemcom ni® 
ino nłciz.cigo przyrzekać, czegohy nie mogły 
trzym ać. ^

BerKn (AW). Na ogół przyjęły pisma le'v’<to8.j- 
nowy gabinet chłodno, poidkreślając jego Pt. m 
ściiiowy eharaikfar. „B rliincr Tagblatt" ^  
dwóch pzccay oid nowego gabimotu; po P'>e! |ry 
jasne j polityki zagranicznej, k tóra opierać s<?gt!i- 
dzie na o® atniej nocie ałiiiaintów w spraw ^ ^  
bil iziaicyi m arki, po drugie takiej linii P10'1 "p.y 
mej, k tóra umożliwi socyałnym demokrato’? 
źniejsze wiskępkuiie d.o ga.br ytu. Im prędzej ^  
pełni nowy rząd  wspom niane w arunki, tem ^  
śniej rozwieje sceptycyzm, z j.akim się 
tylca. j  t

W iedeń (PAT). „Neue Freie Prnsse" d?0 .^[i' 
Berlina, że w nowym gabinecie szczegół11̂  
tyczne znaczenie m a iiominacya Bok tra a a r;&p 
n is .ra  gospodarki państw ow ej. Becker j,el9it ? itf' 
wódcą prawego sprzydta niem ieckiej P®1*1 yStik 
diowej i stoi blisiko g rupy  wielkiego prze10 
ma k tórej ozc.de stoi Stimneis.

— o o o — -

Wybory w międzynarodowe1" 
Biurze Pracy ^

Genewa (AW.) Z międzynarodowego 
P racy  przy Lidze narodów donoszą o
do rady administracyjnej tegoż Biura.
odbyły się na czw artej konferencyi u ° 
niedawno w Genewie. Rada administrcy) 
da się z 24 członków, z których 12
rządy, 6 pracodawcy, 6 robotnicy. T,a , V>K

ZUPEŁNA TAJNOŚĆ OBRAD.
W iedeń. (AW). „Neue Freie Presse" donosi z 

Lozanny, że obostrzono zaajzędzenia dotyczące 
tajności obrad. Dziemnikarzom w zbroniono wo* 
gole wstępu do hotelu, w k tórym  się odbyw ają 
pos'edzenia. a członków konferencyi zobowiąza­
no do zachow ania jak najściślejszej tajem nicy, 
le  zarządzenia wśród przedstaw icieli prasy wy­
wołały wielkie niezadowolenie. Mimo wszystko 
nie da s 'ę  uniknąć, że pewne w iadom ości prze­
dostają się na zew nątrz, bo w konferencyi bie­
rze udział około 50 osób wśród k tjry cb  p an u ją  
wielkie różnice zapatryw ań.

SPOKOJNY PRZEBIEG  OBRAD.
Lozanna. (PAT) W czorajsze ran n e  narady  

m iały przebieg spokojny i u trzym ane były w to­
mie kurtuaizyi. Ven-zelos zręcznie przedstaw ił
w arunki, w jak ich  Grecya przystąp iła do wojny, 
ośw iadczając, że popełniono ciężki błąd, wzy­
w ając na tron  K onstantyna. Za błąd ten Grecya 
m u sia ła  odpokutow ać. Curzon zwróci! się n a ­
stępnie do lsm e ta  paszy, prosząc o poparcie a r ­
gum entam i żądań  tureckich. Ism et w ysunął a r­
gum enty  techniczne, h istoryczne i s tra  -egiczne. 
przem aw iające za u trzym aniem  zachodniej T ra ­
cyi przy Turcyi. Po złożeniu ośw iadczenia przez' 
N irczica Curzon ponow nie zwrócił się do Ism e- 
ta  o w yjaśnienia. Ism et zastrzegł sobie udziele­
nie odpow edzi w późniejszym  czasie.

PRZECIW  PLEBISCYTOW I W TRACYI.
Lozanna. (PAT) Na posiedzeniu pieiwszej ko­

m isyi Curzon B arrm e i Garrom  wypowiedzieli 
się jpednom yślnie przcc«w zarządzeniu  plebis­
cy tu  w T racyi,

św iatowa komisya pracy, obrana na 3 ^ ’e -n 
troluje międzynarodowe Biura Pracy. a cyj c 
za zadanie zbieranie i dostarczanie ln’° r!„i,)vva|

r e a '  ii^; 

ó»

do wszelkich kwestyj dotyczących W
warunków życia przemysłowego i PraCy‘reze°tal 
bie przedstawicieli rządów pozostał rep 
dotychczasowy Polski p. Sokal.h.vuiu.,imjwv rwisni p ooiauj. „.„insi9 .iji

Genewa (PAT) Rada związkowa w ar()d(| 
parlamentu wniosek o przyznanie i i i  zna,a7toę 
gruntu na budowę gmachu, w który i Pr fl, 
pomieszczenie międzynarodowy lirZ‘ fra°^ 
Grunt ten przedstawia w artość mili011

Strejk (irpgrsd w Sz#aiw
nem o szwajcarskie (PAT) StrcJ ,ic 

który wybuchł w Lozannie, rozszer , ynje °z 
Berno, Bazyleę i Zurych. Wychodzą i tolickic'' 
niki socyalistyczne i organa partyi

B ezro b o c ie  w  A ^ 11
Cło005^Wiedeó (AW.) „Neue freie P r^ vcZnyo1’ itf 

Londynu: W edług wykazów staty1 tygPJn^ f
ba bezrobotnych wzrosła w osta ^nU‘11
1G.000. Ogólna liczba bezrobotnyc
nosi 1,377.000. , ołl„tnych

Londyn (PAT) Deputacya bezr ^  uit gj? 
jąca się z 60 osób, była I,rzy,ję„,.va odb5 
pracy Zapowiedziana demonstn 
spokojnie. j-,5

Katastrofa w kopani .
\ łPAT S!d°K‘ 60 0 

Birmingham (Stany Zjedn ) nin\u6 >̂ 
plozyi w kopalni zginęło 70 r0

d»*



Prot Konnpczyfiski bezmandatowcem
Korfanty zatrzymuje

^ P o d o b n o  p. K o rfa n ty  zam ierza , z a tr z y m a ć  
111 a i ni a  t k ra  k o w sk i,

nuw ruiinby  się  to z d m u c h n ię c iu  o cz ek iw a­
n o  m a n d a tu  z  p rzed  n o s a  prof. K o n o p czy ń  
k '0!ii u,
N am iar ów  tłu m a c z ą  w  te n  sposób , że K or- 

, ;*dy p ra g n ie  się bandzie j o p ie ra ć  n a  ch ad e- 
j^i** Jwż n a  e n d e k a c h . L iczy s ię  z tem , że 

GeRo (lu m en a"  — S lę sk  — to  k ra j  ro b o tn i-

mandat krakowski?!
czy i  m a s k a  c h a d e c k a  je s t  ta m  k o rz y s tn ie j­
sza .

W  ty c h  w a ru n k a c h  u b iłb y  k ra k o w sk ie g o  
k a n d y d a ta  endecy i... K ra k o w sk ie  s iły  in te ­
le k tu a ln e  re p re z e n to w a łb y  w  k lu b ie  „ch je ­
ny** — p. M ian o w sk i, o ra z  p rz e n ie s io n y  n a  
g r u n t  p rz e m y sk i p. R ym  a r , k tó re g o  k a n d y ­
d a tu r ę  u z n a ł  b y ł (gdy  ch o d z iło  o K rak ó w ) 
e n d e c k i „G on iec1* za... o p e re tk o w ą .

^ y fa m y  wOyrtj“ .

B o y  „ k o m u n i s t a "
warszawskim

I I
„Kuryerze Porań-

c "Znakomity tłumacz arcydzieł literatury fran- 
^skiej, autor arcydoweipnych „Słówek", p. Boy- 
. doński, otrzym ał od jednego s adwokatów 
VoWskich następujący list:
•■Wielce Szanowny Panie!

c W tym miesiącu odbędzie się we Lwowie pro- 
^  kainy przeciw komunistom czyli tak zwanym 

'ętojurcom. Ponieważ zastępuję jednego z o- 
p arżoivycii, przeto czytałem  cały akt oskarżenia 

*cciw tym komunistom, przez lwowską proku- 
* M-I ię  'Póiistwa sporządzony.

’i?dzy innymi oskarżona jest jako jedna z naj- 
ę. Mniejszych działaczek komunistycznych pani 
.Lesława z  Jacliimowiczów Grosserowa, doktor- 

_ n>edycyny.
Jój P rokuratorya Państw a zarzuca w  mofy- 

«ch aktu oskarżenia, odnoszących się do czynu

Grosserowej, zarzuconego (strona 48-ma tegoż 
aktu) co następuje:

Na książce pod tytułem  „Słówka" ofiaro­
wanej Cichowskicmu (jest to dalszy oskarżo­
ny o komunizm) zamieściła Grosserowa w ła­
snoręczną dedykacje: „dla dokończenia edu- 
kacyi. Lwów 21 października 192! r.“.

Treść tej książki, zawierająca poezye i 
w iersze dalekie od przeciętnej etyki i moral­
ności, tlomaczy, w  jakim kierunku chciała 
Grosserowa dokańezać edukacyę (!) Cichow- 
skiego-

„Ze względu, iż wielce Szan. Pan pisząc swoje 
znakomite „Słówka", nie spodziewał się . chyba 
nigdy, iż w roku pańskim 1922 a czwartym  trw a- 

»nia Rzeczypospolitej, „Słówka" jego staną się a r­
gumentem prokuratorskim dia pognębienia komu- 
nistki — ośmielani się przestać Panu tę wiado­
mość, jako cenny dokument naszej współczesnej 
kultury".

Nieudolność
L fO W O D U  NIEUDOLNOŚCI CZYNNIKÓW 
v ^ U O w iC H  GKOZi POLSKIM FABRYKOM 
Ij^ A L E k  WSTRZYMANIE PRODUIkCYl, A W 
^ ■ S ę P S T W IE  RUINA ..— UPADNIE P a ODU- 

ZAPALER WARTOŚCI PMAWSE CSŁfE-
Mi l i a r d ó w  m i&s i p ó z n i e . — p r z e -

5 TYSięCY ROBOTNIKÓW STRACI PRA-
I BADZIE espżA R B M  PAŃSTW A,

kilkninastu dniami samieścitaśmy w 
q <Praodat.«“ a r ty k u ł pod ty t. „N ieudolność czy 
^  J^ola", z którego dów-o&zieli się czytelnicy, 

"kutikiLern niepouządków kolejow ych w strzy­
m a ° ru ck w® fabryce zapałek „Silesia" w Cze­
ty 'v*caeh (Śląsk- Cieszyński) i zwolniono z p ra - 
^ ‘ąciowo 330 rp b o u ik ó w  i  roboto-c, obecnie 

^‘dujem y sa«§s i e  sy tuacya wcaie się nie po- 
~~ pnzeciwnie, k a t a s t r o f a  bezrobocia w e  

ł\^ ytŁ?ch zapałek  za tacza coraz .szersze kręgi.
m ija, jak  „świętuj*** robotnicy „Si- 

Kby ■ 1 lla  raai« nie m a  najm ntejssej nadziei. 
ycb  ̂robotników  faibryka za trudn iła , gdyż 
°  nie nadchodzi, — w osta tn ich  zaś cza- 
sh°tikalo tosauno robotników  fabryki zapa- 

(b. Kongresówka) j  fab ryk i 
w Poaniańsikiem, — tosam-o groza innym  

°  CZem m am y najdokładniejsze wia*
\  lScir

b ó s tw ie  polakiem  istnieje 15 w ielkich Sa- 
W j^ ^ P a łe k  i kiiilka dnobniiiejiszyich fabryczek, za- 
Patjjj^^hł-cych przoszło 5 tysięcy robotników  i 

11*'e licząc personalu  urzędniczego. F a- 
N luip6 ^ '^ u k u i ją  norm aln ie  miąsięczraie m ini- 
Sf. t 12.OSS.0O9 pudełek. en stanow i was- 

4 m iliardów  m azek polfi&śeh, ściśle 
Jeżeli ale w-eźrmemy pod u- 

tehe' r  ) ^^©le z tych fatoryk p roduku je  md.es!ę- 
jjł’ kwlflf*iSZi'° 20 “ Mionów pudelek, to o trzynia- 

? ® kp. 6,398,008.00®, — jako miesięczny, 
}-'?eiclawPr0Ciukt'yi zapałek, o ile za,palki te są 

w ew nątrz państw a. Pozycya ta  
i  ' ai« wu-ośnie, jeżeli uw zględnim y, że 
l^SUi "?jer°ki eksport polskich zapałek  do 
K1'’ ZdawŴ Caryi. Trar®y* 1 Wiele innych  k ra - 

Zą. a łt)by się, iż polskie fabryki zapałek 
śp, ^ ni(>ną świetną, przyszłość, gdyż snaj- 

^ t^ ^ y s tk 1 nac €̂'r  ^ 01*zystnych w arunkach . Prze- 
th u ,,1??1 P°lS|iaid:a.my odpow iednią ilość 
\ i  o^iicij' ^ ' eg°. (osikowego) nadającego się 
t&is nasZe; wyiobu zapałek następnie niski 
\  w 'a lu 'y  pow oduje taniość robocizny

4o dzL 1!. w Czechach zarobi robotn k K 
\  ?a*'T*'nri’e- *° ledwo może zn ten zarobek
fet otr2VV c?-  4® stanowi Mkp. 20.000 k tó rę to  

C<«) i suj[,q!1.,, ŝ  robotnik polski za tygodniow y 
'w ca, a  więc stw arza  w ielką możność.

czy zła wola
kcnkurency i n a  zagranicznych rynkach, m im o 
ochrotinych ceł.

Tym czasem  od m iesiąca nic produkuje w ielka 
fabryka zapałek ,,Salesia“ w Czechowdcach, 
w strzym uje się ruch  we fabryce w Mszczono­
wie -i w ,.isk-rze" w Fożnaaiskicm, — inne fabry­
ki na  razie u  rzym aly  produkcyę, a  to z powo­
d u  posiadan ia  znaczniejszych zapasów drzewa, 
lecz i ten tosam o grozi w niedalekiej przyszłości, 
że będę. m usiały  ograniczyć liczbę robotników, 
a 'po teun  'zam knęć „budę". Z agranica (Anglia, 
Szwajfcarya, Turcya, R um unia Md.)' nadsyła co­
raz 1‘czn ie jtśe  slecerra. 'na, polskie zatpafkl, lecz 
zlecenis te nie mogę. być przyjęte, bo fabrykom , 
'brak surow ca,. Jeżeli weźm iem y pod uwagę, 
jak  m ało wywozimy gotowych fabrykantów  za­
granicę, przyjdziem y do w niosku, iż ten kto  
przyczyna ssę do wywołania tego stanu , pojieinel 
ciężką zbrodnię n a  polskim  przemyśle, n a  pań ­
stwowym budżecie iiąndlowym.'

Przyczyny tego  niesłychanego s tan u  is tn ie ją  
dw ie. Dzięki posiadaniu drzew a m iękkiego, 
prae&ewszysltócm osikowego, m oglibyśm y za­
pałk i eksportow ać, gdyś zapałki w ykonane z  o- 
siiki m aj* wzorowy wygląd zew nętrzny i odzoa- 
cza.ję się prorw szorzędnę' jakości* i na  tak ie , a  
n ie inne zapałk i jest wielkie zapotrzebow anie 
zagranicy. Cóż się ale dzieje? Oto zagraniczne 
firm y konkurency jne  wykupują, m asowo przez 
rozm aitych krajow ych spekulan tów  osikowe 
drzew u i wywożą je do G dańska, a  s tam tąd  o- 
k rę tam i w dalek i św ia t., M ając do dyśpozycyi 
wpiulę salachetną płacę, każdą cenę, dlatego też 
krajow e fabryki zapałek n ie  są  w stan ie  z  niem i 
konkurow ać. Jeżeli s tan  ten. po trw a dłużej, po- 
A aw i nas zagran ica wogóle drzewa, osikowego, 
a  trzeba wiedzieć, iż kra jow e fabryki, zapałek 
potrzebują rocznie przeszło 200 tysięcy m etrów  
sześciennych d: zew a osikowego, stąd  też pierw - 
szyro krokiem  w k le ra s k a  aażegnania ru 'a y  
p rzem yśla zapałczanego w Polsce pswinn® toyć 
natychm iastow e zakazani® wywozu drzewa osi­
kowego zagranicę. Czyż m iarodajne czynniki są 
ta k  bezmyślne, że dozw alają na  ogałacanie k ra ­
ju  tt surowca, a  przez t<o niem ożliw iają eksport 
gotowego fab ry k atu  i pozbaw iają pracy tysiące 
robotników ?! Na tak i s tan  dłużej spokojnie p a­
trzeć nie będziemy.

D rugą przyczyną tej k atastro fy  są osławione 
porzadecziki n a  naszych .kochanych" kolejach 
państw ow ych. W eźmy dla przykładu fabrykę 
zapałek „Silesia** w Czechowicach Dziedzice są 
s t a n ą  węz’owe, przez k tórą przewala s 'ę  cały 
ruch z C zcrhoslow acyą i częściowo ruch z Gór­
nym Śląskiem . Tu^aj c z k a ją  tran ap o r y na o- 
clenle, —- tu  odbyw a się m an ip u lac ja , Z .jednej.

strony, trzeba przyznać, stacya Dziedzice w tych 
t« zm iarach  wcale nie nada je  się na  podołanie 
zadan iu  i trzebaby możliwie najszybciej pomy­
śleć o  rozbudowie tej ważnej stacyi. — z drugiej 
za ś  s trony ea  każdym  k roku  spotykam y kary­
godną niezaradność czynników kolejowych. Ma­
m y tu  na m yśli grubsze „ryby" kolejowe.

Co k ilka dni od szeregu m iesięcy stacya Dzie­
dzice zatyka s ę form alnie, cale transporty  cze- 
1 a ją  n a  oclenie, więc tu tejsi dygnitarze kolejo­
wi a larm ują , aby pcezjte góL-e dyrakeye kolejo­
we w strz jm aly  ruch  frachtow y do. Dziedzic, co 
się n a tu ra ln ie  dzieje. Drze-wo załadow ane gdzieś 
n a  W ołyniu, lub  kolo S tan-slaw cw a dia ,,Sile- 
sia" stoi i czc-ica am iłowapia bożego, clrcciaż mo­
głoby najspokojniej przyjść do Dziedzic nie ob» 
cdąaając tai stacyi, gdyż „S łesda*' m a własny, 
boczny to r  przem ysłow y. Kierownictwo fabryki, 
czyni s a ra ró a  aby uzyskać transport, w końcu 
xmi się to udaje, lecz nim  się o tem  dowiedzą, 
zawiadowcy stacyi, na których s ę drzewo ładu­
je, ruch jes t ponownie w strzym any i tak  „w ko­
ło M acieju". To 2now.i1. ru c h 1 dd Dziedzic jest do­
zwolony, ale (to przeklęte „ale") n a  stacyach  
zaiadowawKszych brak  próżnych w agonów- 

więc nie m ożna drzew a ładować. Czy ale fak ty - 
ornite ie trudności są, nie do pokonania? Nie! 
Powiedzieliśm y np., że d la  „Silesdi** tran sp o rty  
n ie o b d ąża ją  stacy i .Dz:edzic a  mimo to n ie 
mpŻTba uzyskać pozwolenie na  tran sp o rt. N astę­
pnie, n ie  ‘ d la  w szystkich w ysyłających drzewo 
brfek próżnych wagonów, — w szak istnieje przy­
słow ie: kto sm aruje, ten jodzie. Kto zatem  „po­
sm aru je"  ośki wagonu, tem u się te ośk: obraca­
ją, więc m a próżne wagony, a  b iada tem u. k to­
by chciał na sucho jechać Najlepszy przykład 
m am y r.a handlarzach , którzy osikowe drzewo 
w y sy ła ją  do G dańska, ho ci zawsze mają, do dys- 
pozycyi wagony.

Czy zatem  nie m a ra d y  n a  zażegnanie niebez- 
pieczestwa, jak ie  grozi tak  ważnej gałęzi ro­
dzimego prEemyahj? Czyż m am y spokojnie pa* 
trzeć na  to. jak  sten ie  fabryka po fabiyce. 5 ty ­
sięcy .robotników strac i .byt, a Polska produlk- 
* rę  w artającą. rocznic p rrv  dzisiejszych cenach 
50 do 75 m iliardów  miarek, polnkteh? Obowiąz­
kiem  rządu polskiego j<e®t zapewnić fabrykom: 
zapałek możność normailnej p ro d u k c ji, a  praca 
to  wsanóc eksport tego produktu , co w k ra ju  d a  
s&trodiniehćo tysiącom  rotoo nLków i  przyczyni! 
silę do podn :p®ieria na«zej m arnej w aluty. To 
może się stać tylko wtedy, jeżeli zostanie a a .  
tyclm i& st w strzym any ekaoert osikowego drze­
wa zagran icę i Jeżeli kelcie państw ow e Wezmą 
w szczególna tran sp o rty  drzew a d la
przem ysłow ych ®€:lew.

Sprawi partyjne
DO TOWARZYSZÓW POSŁÓW  I SENATO­

RÓW  Z LISTY N.r 2 
Towarzyszów Posłów i Senatorów, w ybra­

nych z listy Nr. 2, zapraszam na posiedzenie w 
poniedziałek 2 1  listopada 1922 o godz. 11 rano w 
gmachu sejmowym.

Porządek dzienny: Ukonstytuowanie się Związ­
ku parlamentarnego.

7 Przewodniczący Rady Naczelnej PPS  
Ignacy Daszyński

DO WSZYSTKICH KOMITETÓW OKRĘGO­
WYCH, POWIATOWYCH i t. d. P PS  I DO 

WSZYSTKICH TOW ARZYSZÓW 
Stosownie do uchwały Rady Naczelnej z dnia 

19 listopada br. w  sprawie podatku partyjnego, 
zawiadamiamy, iż podatek partyjny od dnia I-go 
grudnia br- wynosić będzie: 

od członków i członkiń, zarabiających do 40.000 
mk. miesięcznie — 40 mk’., 

zaarbiających od 40.000 do 100.000 miesięcz­
nie — 200 mk., 

zarabiających od 100,000 do 200.000 mk. *— 
400 mk„

zarabiajacycb. od 2-00.000 do 300.000 mk. — 
1000 mk..

zarabiających od 300.000 do 400.000 trik, —* 
5000 mk.,

zarabiających ponad 400.000 mk. — 10.000 mk. 
miesięcznie.

Jednocześnie została powzięta uchwala, i£ 
w szyscy tow. posłowie, senatorowie, ławnicy, 
prezydenci miast, wiceprezydenci, dyrektorowie 
kas chorych i finansowych instytucyj oraz wszy­
scy towarzysze, mający dochody wyższe ponad
400.000 mk. miesięcznie, obowiązani są do dnia 
3! stycznia i9?3 roku wpłacić do kasy C. K. W.
50.000 mk. jako nadzwyczajną daninę partyjną. 
Danina może być uiszczone w dwóch ratach.

Sekretaryat Generalny CKW P PS
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8 s t o r  P i l i e la  8
Od jednego z czytelników otrzymujemy list da­

towany z Krakowa 221X1.
Szanowna Rednkcyo!

W yczytaw szy w dzisiejszym numerze artykuł 
pt. „Senatorowie ósemkowi1' ze zdziwieniem czy­
tam, że i p. Pitzele jest „czystej krwi aryjskiej1* 
senatorem.

Zapytuię wobec tego, czy to ten p. Pitzele Or­
liński z Tarnopola? Jest to — o ile to ten — syn 
zwykłego pejsatego żyda. który w soboty nosił

„ s tra m e r (lisia czapkę) a on sam przez cały 
czas swych studyów gimnazyalnycli (w Jaśle) i 
na uniwersytecie głosił, źe rabinem tylko zo­
stanie.

Więc obok księży mamy w ósemce i niedo­
szłych rabinów. * * •

Istotnie na senatorskiej liście ósemkowej wi­
dniał w Tarnopolszczyźnie i został wybrany zde- 
pitzclowany p. Orliński.

Precz z szylerniiS
i

P o m n i j c i e  o  r u l e c e l
Zawrzało było w  prasie polskiej:

Jaskinia gry? Szkoła defraudacyi! Potrzask na 
marki polskie! Chichot hakaty!

W styd! Czarna księga przekaże wzgardzie na­
zwiska tych Polaków, których noga przestąpi 
próg szulerni sopockiej!

Precz z jaskinią gry w Sopocie!

I po tych zaklęciach i klątwach widzimy w 
dzienniku wspólnym, obejmującym całą z wy­
jątkiem nas prasę krakowską — od endecy! aż 
do Syonu — fantazyjnie wydrukowany inserat:

Z sali sądowej
Kraków, 24 listopada. 

W IELOMILIONOWE OSZUSTWA W ZAKŁA­
DZIE MUNDURÓWŁM WOJSKOWYM W KRA­

KOWIE.
(k) W 7 dniu  procesu kap. Jaw orskiego i spój­

ników  w sędzię wojskowym w Krakowie, prze­
słuchano  w dalszym  cńągu św iadka F riedm ana. 
Zeznał on, iż znajdujące s-ę w ak tach  rach u n k i 
firm y  Mo&derer i Khrlich, firm y Em anuel Fusch, 
firm y P iu car i B rulł, Strzygowski, H eipern za­
sta ły  przez niego w konferencyi przedłożone i 
z  polecenia jego w ystaw ione że atol. towary 
-w tych  fnakturach wyszczególnione, on sam  k u ­
p ił. Oferty wraz z  prótbkami p rzedkładał do za ­
opiniow ania kap. Jaw orskiem u, a  fak tu ry  pułk. 
Lachsow i przy odbiorze towaaów Zarobki, jak  
zeznaje św iadek, wynosiły 4 do 6 proc. netto. 
T ow ar był przew ażnie pochodzeń a  bielskiego, 
gdyż m ając znajom ości'w  Bielsku, otrzym yw ał 
tow ary, którychby inni nic byli otrzym ali. Św ia­
dek s.oi n a  stanow isku, iż przez jego postępo­
w anie przysporzył sam ej konfekcji korzyści, bo 
dostarczał tow ar bardzo dobry z m inim alnym  
zarobkiem . W spraw ie bilansów, k tóre p rzedkła­
dan e  były oo m iesiąc przez F riedm ana inten- 
danturze, zeznaje tenże, iż cyfry w nich podane 
n ie  zasze były zgodne z ks ęgam i, gclyż nie 
chc ia ł wykazywać zibyt wysokiego zysku. Jed­
nakże zdaniem  św iadka nie mogio to mieć ża­
dnego wpływ u na praw dziw ość s tan u  m ajątko ­
wego konfekcyi, bo o tem  stanow iły księgi, któ­
re  w najw iększym  porządku były prowadzone. 
N a tem  tle w y w ą za ła  się dłuższa dyskusya m ię­
dzy św iadkiem , prokuraturom , rzeczoznawcam i 
i  obrońcam i. 0  godz. 2 popoł. rozpraw ę odro­
czono do dn ia  dzisiejszego. W dalszym  ciągu ze­
znaw ać będzie św iadek F riedm an.

EPILOG SPRAWY ZABÓJCZYMI W ŁASNEJ 
SIOSTRY.

W czoraj zakończyła się wreszcie spraw a, bę­
d ąca  po na,z czwarty przedm iotem  rozpoznania 
sądowego. W listopadzie z. r. s tanę ła  przed tu t. 
sądem  doraźnym  Kat aa zyna Szm aciarz, z Bo­
chni, oskarżona o zam ordow anie skrytobójcze 
swej młodszej siostry. T rybunał doraźny prze­
kaza ł spraw ę sądowi przysięgłych, który skazał 
oskarżoną na  ka: ę śm ierci w skutek jednak za­
ża len ia  nieważności wniesionego przez obrońcę, 
po rozpraw ie przeprow adzonej pl*zy udziale o- 
brońcy oskarżonej w W arszaw ie, trybuna! n a j­
wyższy wyrok zniósł i polecił pow orne przepro­
wadzenie rozpraw y. I tak dzisiaj odbył się epi­
log tej Sprawy przed sądem  przysięgłych pod 
przew odnictw em  s. s. o. Baczy sńk ego. W oto- 
wali s. s. o. Fedorowicz i Kraus, oskarża! prok. 
So-zańriłi przed m szystkienr in s tan c jam i bronił 
adw. d r Weber.

P rzesłuchan i św iadkow ię (.wydali oskarżonej 
jak  najgorsze świadectwo Była k aran ą  k ilk a ­
k ro tn ie  ,za fóżńć przestępstw a, siostrze £»wej od* 
gmażała się ciągle, że ią  zabije, sam a pracow ać

tw ierdzeniu Kęckiego dowód praw dy na 
opiew ający dosłow nie: „że Itęcki wywinął 8,5 
cudow nym  sposobem od odpowiedzialności 
dow o-karnej za współudział w rabunkach  lllSI*,0 
padowyeh 1918 roku. podczas których 

chodził z  bandytam i i rabusiam i od żyda 
żyda

1 kto wie, czy obecnie nie kw alifikow ałby się ® 
k ra tk i."

Od tego za rzu tu  sąd apelacyjny wszystk’0 
oskrżonych wtbrew wyrokowi I instancyi 
nil. na  podstaw ie p r/ep ro  w adzonego do«’°“
pu-awdy. Nadto uwolnił G runhaum a od daisw# 
zarzu tu , że Kęcki był „kom endantem  
tów " (z powodu wady form alnej oskarżenia). * 
do zarzutów  nieuctw a próżniactw a itd , z Y
rym i się wyrw ał au to r zażalenia p. Filipek

n»
>en‘

„Kasyno sopockie.
Wolne miasto Gdańsk,
B accara .Roulette, Trente-et auarante 
Zażądać kasyno-broszurę i gazetę z 
Biura zastępstw a we wszystkich mia­
stach głównych w kraju i zagranią11- 

Tak wspólnemi silami reklamują „Wiadomości 
Krakowskie11 (Nr. 34) kasyno sopockie!

Nie jeden dziennik, ale zespól dzienników! 
Umilkł aparat gromów teatralnych, gdy go 

zatkano banknotami!
Ale co mają sądzić czytelnicy o takim proce­

derze?...

Alwerni wyrok zasądzający oskarżonych 
grzyw nę zatw ierdzono, gdyż wszyscy oskari^'1’ 
p rzyjęli odpow iedzialność niety lko za zarzut ją 
t y c z ą c y  rozruchów , lecz także za caty styl P j 
lipka. O skarżonem u Filipkowi kary  jednori 
siecznego aresztu nie zamieniono n a  ^
gdyż sąd apelacyjny stw ierdził liczne popri^. 
n ie  jego u k a ra n ia  Na arzyw nę 20.000 marek 
sądzeni zostali Zygm unt Jadnm us Antoni 5 j 
larzewicz W ojciech Ciupek Albert Chrzą-**®®̂  
Jan  Daczyński. za.ś na  grzywnę 100 000 ma^ 9 
M aurycy G 'unbati.m , M aurycy FrW he-r.  ̂
Grnibnor B ernard  F rischer i Józef W etnh1* j 

B ronili oskarżonych adwokaci d r Cbruu^.j 
5 dr Heski, oskarżyciela za®'ępcwali dr 
i d r U jejski, przewodniczył s. s. o. d r Jendl 
tow all s. s. o. M arkiewicz i s. s. o. Pawlik 

PASEK BYCZKIEM.
(k) Donosiliśm y w swoim czasie, o zas

nie chciała i żyła z zarobku siostry, m ała  nie­
ślubne dziecko i wogóle zażyw ała we wsi jak  
najgorszej opinii, natormasr, nieboszczka była 
pracow itą  i skrom ną dziewczyną. Stwiendzonem 
zostało, że m otywem zluodn, była chęć zaw ład­
nięcia m ajątk iem  denatki i że m orderczyni u- 
czynila już wszystko, by m ajątek  ten zrealizo­
wać i nim zaw ładnąć.

Na podstaw ie togo m ateryalu  dowodowego 
przewodu czący po* awił sędziom przysięgłym  
pytan ie główne w k ierunku  zbrodni m order­
stw a i ew entualne w k ierunku  zbrodni zabój­
stw a. Przysięgli 12 głosam i potwierdził, pytanie 
główne, wobec czego trybunał skazał oskarżoną 
na karę 15-łetn ego więzienia. Tak więc k ara  
śm ierci pierwszego wy; o ku  zam ienioną została 
obecnym w yrokiem  na karę więzienia.
RABA GMINNA NA ŁAW IE OSKARŻONYCH.
Rola nauczyciela podczas rabanków  w AlwemM., 

(k) P rzed sądem  okięgow ym  karn y m  jako  a- 
pelacyjnym  w Krakowie, toczyła się przedwozo- 
ra j cieką w a  spraw a. Jako  oskarżyciel wys ępo- 
wał w obronie swej czci przeciw oszczerstwom  
nauczyciel z Alwerni) p .  S tanisław  Kęo]xi, a o- 
skarżonych było dw unastu  obywateli tego m ia­
steczka. Między oskarżonym i było 8 członków 
rady  gm innej w Alwerniii, jeden członek rady  
szkolnej i dw u kupców, byłych radnych . Odpo­
w iadali wszyscy za to, że kazali w spółoskarżo- 
nem u p sarzow i gm innem u Filipkow i wypisać 
sążniste zażalenie do rady  szkolnej, w którem  
w spom niano o roli nauczyciela Kockiego pod­
czas roizruoliów antyżydow skich w r. 1918, F ili­
pek, stylem  „pisarza gm innego", w yw iązał się 
w ten sposób ze swego zadań a, że 2arzucdl przy 
sposobności nauczycielow i iż jest nieukiem , 
niedołęgą, p: óżirńakiem, a  nad  o, że popełnił ró ­
żne niepraw idłow ości, nie mając© zresztą nic 
wspólnego z rozrucham i. Sąd w Chrzanowie za­
sądził w szystkich oskarżonych n a  grzywnę, 
przyczem  przyjął, że dowód praw dy na udział 
nauczyciela w' rozruchach  antyżydow skich się 
nie udał. Po rozpoczęciu się wczoraj rozpraw y, 
k tó ra  w yglądała ze względu na kom plet radców  
h a  zagajenie posiedzeń A rady  gm innej w Al- 
w ernii, przystąpiono do postępow ania dowodo­
wego. Przedm iotem  rozpraw y apelacyjnej był 
głównie zarzut, odnoszący się do rabunków  z r. 
1918 przy kfó: ych obrabow ano w' Alwcrn i ro­
dzinę Grlińljaitm ów  i Fischerów'. Inno zarzu ty  
n a  propozycyę przewodniczącego wyłączono. Za 
zgodą Obrony oskarżonych, sąd apelacyjny prze­
słuchał skarżyciela Kęckiego pod przysięgą, ał y 
m u  jako  św iadkow i dać sposobność do re-habili- 
tacyi. Celem skargi nauczyc ela było rehabilito­
w anie się przed w ładzam i szkolnem i w' siprawie 
rabunków  i zapobieżenie żądanem u przez osk ar­
żonych radnych gm innych przeniesień’a go na 
inne m iejsce Służbowe. Rczul at jednak tego 

• p rzesłuchan ia Kęckiego pod przysimrą w w łas­
nej spraw ie był po w iehi Im  żok  ych p \łan iach  
obrany wp osi sen dcyjny  sąd ria podstawie 
dowodów w postępow ań u apelacyjncm  przy to­
czonych przyjął, żc oskarżonym  Udał się wbrew

niu  Bilskiego na 6 m iesięcy więzienia, a 
p lera  zaocznie na  7 m iesięcy więzienia za ‘U 
del łańcuszkow y przy dalszej sprzedaży  ̂ ^  
nago od km iotka byczka B ilskiego natych*0’ 
przy rozpraw ie w I. instancyi uwięziono a 
K em plerem  rozpisano listy  gończe. Niestety )a 
licya n ’e była na tyle sp raw na i nie ° d n a ' 
K em olera. dopiero on sam  przed rozpraw'? 
lacyjną. zgłosi! się do sędziego i został a,re Pi(r 
wany. Przedw czoraj odbyła się rozprawa a’ł

■ r t i i s ^cy jna której wynikłam  było uwolnienie *■* ve- 
ig o  i K em plera od zbrodni h an d lu  łańciiS**, fln 
go, a  zasądzono ich zia przekroczenie cCt1̂  (p 
areszt. T *ak K em pler skazany został na 
'godni, a Bilski na 4 tygodnie aresztu. ^ adJn' 
zaliczono areszt po w yroku I. instancyi ’ r(łT# 
czono karę, tak. że wyszli na  wolność- ** ^
oskarżonych adw. d r W aren h au p t i fl 0> $  
W estfried. Przew odniczył rozpraw ie s. 3- 
Jendl. _________________

P r z e g lą d  s p o łe c z n y
_ — —

W  SPRAWIE STREJKU ROBOTNlKÓW^jg 
ŹNICZYCH i MASARSKICH W KRAK^ #
Otrzymujemy z organizacyi strejkujac^ 

stępujące pismo: Strejk robotników r7: ,^0? 
masarskich przeciąga się. Wzbogaceni 
trzewieni w egoizmie i uporze władcy z s>yola 
dufni w swą silę, a przedewszystkiem . otniC^ 
kieszeń — usiłują rozbić solidarność r° ^  
co im się jednak wcale nie udaje, i pre 
gryzają się między sobą aniżeli dopn? pub* 
rzonego celu. Nie napróżno ostrzegaliśmy 
czność przed zakupami wędlin i w yrobó' 
skich, produkowanych przez parobkó^, 
rych stróżów i różne indywidua z P° o?0.^ 
gwiazdy, gdyż wielu przekonać sie m?' y 
ście jak niebezpiecznym jest dla zdr°vV'y ^ b i31?  ̂
go produkt masarski takiemi siłami ?e s1 
Oto dr> 7sulazkn rohntników streikująCT1, !. Pa i

iiiriOto do Związku robotników strejkuja  ̂
konsumentów przyniesiono zakupiofY 2 sa 
Teodora Kopczyńskiego salceson PravV $ 1
n.1 wi sporząuzuny, catAicui UiWy’ 1$
wia ludzkiego okazać się może szkofl 
samej firmy przyniesiono do organiza1-» . i  . 
kiszki „pasztetowej11 sporządzony ff)V nCz 
zrnaitych flaków, naw et należycie m , ̂  faa j 
nycli. Wyszczególnione okazy produ yE(,Vi f a j ­
kowanych na szkodę zdrowia konsmu \ sarz ^  
łożyliśmy już władzom miejskim i . !0lęńl- 
nitarny spisał już w tej sprawie P n ins p, 

część tegc towaru złożono w mieri  ̂ ^  ^  
Cie chemicznym w celu zbadania- •*uSpfa y\t 
cechmistr2? Czy rnóźe będzie u,sl[°x\ .0? P31! ,,^  
dliwić swćgo pupila T. Kopczyńskie*; pic?1. ^  
masarze, jak wadzimy, chcą za dioŁ r0potl' ^  
w ytruć krakowskich konsument0'-7 |ia iii*'1 5je- 
glóderh zmusić do powrotu do PraC'y c 

■ warunkach: Ładne zachcianki ale -lirli * ^ 0  
Majstrowie rżeżniccy i masarści,- \  o0  tlc f  
mieć, źe to już wiek XX i niewomw cbęMajstrowie rzeżniećy !..m a j n' c z o^ .

do przeszłości. Należałoby się choc 
wilizować.
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Wiadomości polityczne
r o k o w a n ia  p o l s k o -n ie m ie c k ie

W sprawie rokowań polsko-niemieckich w Dre­
źnie, dzienniki pomieszczają następujące infor- 
tnacye: Kornisya prawna bada szczegółowo spra­
wę obywatelstw a i opcyi z uwzględnieniem trak­
tatu o mniejszościach narodowych, komisya a r­
chiwalna ma na celu ustalenie, jakie akta i archi­
wa dotyczące obszarów, które powróciły do pań­
stwa polskiego i winny być zwrócone rządowi 
Polskiemu przez rząd Rzeszy. Kornisya dla tran­
s u  z Niemiec do Rosyi zajęta jest badaniem 
spraw z punktu widzenia kolejowego, celnego i 
^ojskowego. Komisya dla spraw  renty inwalidz- 
®ej pracuje nad zagadnieniem, w jakim stopniu 
skarb Rzeszy uczestniczyć ma w kwotach w y­
płacanych przez rząd polski inwalidom z wojska 
aiemieckiego. Komisya sądowa radzi nad spraw ą 
ułatwień przy wzajemnem komunikowaniu się 
^ ład z  sądowych obu państw, a wkrótce przy­
stąpi do uregulowania stosunku prawnego w ypły­
wającego z małżeństwa, opieki nad nieletnimi oraz 
spadkobrania. Projektowane jest także zawarcie 
konwencyi sanitarnej.

^ O W U  KWESTYA REPARACYJ NIEMIECKICH
Z Londynu donoszą, że kw estya reparacyjna po­

czyna nabierać znowu aktualności. W tej spra­
n ie  wyjechali do P aryża belgijscy ministrowie 
theunis i Jaspar, aby omówić z Poincarem cały 
Problem reparacyjny i mającą się niedługo od- 

konferencyę brukselską. Następnie udadzą 
oni do Londynu, aby podobne konfereneye 

Odbyć z Bonarem Law. Także i Bradbury udaje 
s'? w tej sprawie do Londynu, a ostateczna de- 
Cyzyą gabinetu angielskiego nastąpi dopiero po 
^osiągnięciu zdania delegata angielskiego w ko- 
*p'syi reparacyjncj. P rzyw ódca angielskiej partyi 
°b°tniczej Clynnes w rozmowie ze współpraco- 

"pikiem paryskiego „Matina“ oświadczył, że 
daniem jego partyi niema najminejszej nadziei 
zyskania od Niemiec należących się Belgii Pran- 
*  sum reparacyjnych. Jest on przekonany, że 

,JJko na podstawie nowego układu z Niemcami, 
tory skreśli sumy reparacyjne, można będzie 
Sl;tgnąć rozwiązanie kwestyi, w przeciwnym 
ozie zwiększy się jeszcze polityczny i dyploma- 

ryczny chaos a Europa straci zaufanie w Ame- 
^ c e ,  które jej jest tak potrzebne do odbudowy.

2 poznańskiego humoru
Poznański „Przegląd Poranny“ zamieszcza 

następującą satyrę na umizgi endecyi do p. 
Witosa, na którego w tym roku, jak wiado­
mo, endecy dokonali byli napadu, gdy się po­
jawił w Poznaniu. 

w  WAŁY WITOSA
iak -cy po*‘tycy naszego grodu postanowili — 
s. wiadomo — uczcić wielkiego W itosa uroczy- 

*m przyjęciem w Poznaniu.
-{no mu l i j! ! j“
-Buch go w tytę ! ! !“
•Amździcm w ślip ! I !“

C h ^ l^ n y  „klamkenpucer" z „Oazcfy Powsze- 
Zfiv”n na czełe sekcyi mechaników od szaf żela- 
kouf 1 >>Wentylatorów “ kieszonkowych, z  by- 

uc?m w ręku, przewodzi:
'■wiara, za mną!“
, i ojczyzna!“ 

j£n? ruu lij ! i !“ 
łorą'>lic,yatlci dobrotliwem okiem salutują „redak-
Hiieu, ś ' vi<łt°-marcińsklego i wzdychają porozu- 

, wawczo:
D?wZ i)ędzie w Polsce lepiej... 
pSmniemy dodatki od Korfantego.

św!rf UntM t miisi hyć“...
^ftńsl « W itosie! — skamli teraz „Kuryer Po- 
2rHi)‘l'’.u . — Patronie od uciśnionych endeków!... 
Scit. J ,Sią nad nami!... Zrób z nami blok Większo 
kiei{{‘ dostaniesz za to Dojlidę razem z Kierni- 
^zić; " t przycł1<')wek!-.. Daj nam trochę porzą- 
s°bić"V ci 0 ^dziebko nie chodzi!... My jeno 
ł yc*! Papierków coś nie coś nadrukujemy 

Pokój!...
Ale‘ {"lez nas w ybory tyle kosztowały!...

S*hilcą *n ś^ ię ty  Witos to taka jucha zacięta. 
^  W ćp an* m śz !*.. Pocałujta mnie ~  powiada 
% ^{ rn m  Sejmowe!... Najpierw to — powia- 

S\viit°scle ,n‘ łch rozbili na Kantaka, a teraz 
* J ^ y Witosie!...
1 zrz.i? m sie* nie wdaję — powiada.

. Ale b Co takiemu!?
i >tos0w 5 ,  6 pani Lejtgebrowa prosiła panią 
s?lt;Wać 4 SWbie na „fajfoklok“, na którym ma 

Siaa ly$ ż ..Bolesława'4 sam pan Belke... to 
^ttj . a Półityka jakoś ułoży.

J 1 mue BożpI

KRONIKA
Kraków, 24 listopada.

P o g rz e b  
M ie c zy s ła w a  M a ń k o w s k ie g o
Drfś, w piątek , odbędzie się pogrzeb śp. tow. 

M eczysława M ańkowskiego ' o godz. 3 popołu­
dniu n a  cm entarzu  rakow ickim  z kaplicy cm en­
tarnej.

* * •
Z W arszaw y otrzym aliśm y następu jący  te le ­

gram :
Z powodu śm ierci nieodżałowanego weterana, 

ru ch u  robotniczego, tow arzysza M ieczysława 
M ańkowskiego, przesy łają  jego rpdzinie w y ra­
zy szczerego w spółczucia

C entralny Kom itet W ykonawczy PPS- 
Klub .poselski i sena to rsk i PPS.
R ed ak c ja  „Robotnika**.

* * *
Towarzyszów i tow arzyszki wzywa krakow ska 

R ada robotnicza PPS  do jak  najliczniejszego u- 
działu  w pogrzebie tow. M ieczysława M ańkow- 
stk ego.

K rakow ski oddział Związku robotników  drze­
wnych. podnosząc, że śp M ańkowski jako  mło­
dy uczeń s to larsk i zaczął brać udział w ru ch u  
socyai is.ycznym , którego bohaterem  i m ęczen­
nikiem  był w diaJszem życiu, wzywa szczególnie 
ogół sto laizy  do tłum nego udziału  w pogrzebie.

(k) Policya aresztow ała wczoraj 20-letniego 
Jan a  M astalerza, któ>ry usiłował porozum ieć się 
z w ięźniam i, siedzącym i w celach więziennych 
u  śfw. M ichała. Gdy przystąp  ono do aresztow a­
nia M as talerza, ten  wydobył z kieszeni nóż i  
chciał nim ugodzić posterunkow ego, czem u je­
dnak  przeszkodził d rug i posterunkow y, k tó ry  
nadbiegi sw em u koledze z pom ocą. W czasie 
prow adzenia a w an tu ra  k a  do aresztów  sądo-

(k) W  ręce policy w padł onegdaj 55-letn i B ro­
nisław  R. z L ublina, k tó ry  od pewnego czasu 
chodził po Krakow ie i zbierał d a tk i n a  .rzecz 
k uchn i am erykańsk ie j. Osobnik ten  zgłosił się 
przed k ilk u n as tu  dn iam i do zarządu  kuchni a- 
m erykaniskicj. Osobnik ten zgłosił sdę przed k il­
k u n as tu  dniam i do zarządu  kuchni am ery k ań ­
skiej i przedstaw iw szy się, że jest w łaścicielem  
dóbr kolo Lublina, w yraził gotowość zbierania 
sk ładek  w gotówce i w natu rze w swoich do­
b rach  na  rzecz kuchni am erykańskiej. O trzy­
mawszy na to form alne zezwolenie począł p. R- 
zbierać sk ład k i po ros auracyach , insty tucyach

W  środę do sklepu kraw ieckiego S tan isław a 
Kowalczyka przy ul. W spólnej w W arszawie, 
zgłosiła ssę ja k a ś  dam a w elegackim  stro ju , ce­
lem  jakoby zam ów ienia spodni. Krawiec zdzi­
wił się W ielce oryginalnym  obśtalunkiorn, ale 
dam a w yjaśniła, że to m a być prezent d la  ha- 
rzeczonego. Spodnie m iały być w ykonane z p ra ­
wdziwego ang ełskiago m aitoryalu, Jak  jednak  
będzie z m ia rą  — m artw ił się Kowalczyk, skoro 
narzeczony był nieobecny, na  to dam a odrzekła, 
iż będzie m ożna doskonale wziąć m iarę z jej o- 
śoby, gdyż tego samego w zrostu jest co narze­
czony. Kowalczyk uśm iał się serdecznie z n ie ­
znajom ej k lijen tk i i poszedł Szukać angielskiego 
m ałeryam . Dam a obejrzała k iika sztuk i nie 
znalazłszy nic odpowiedniego, wyszła m e u sk u ­
teczniwszy obsta lunku . Zaciekawiony órygdnal- 
ną k lijen tk ą  Kowalczyk w yjrzał oknem  i u jrzał 
be dam a weszła naprzeciw ko do szewca Ignace­
go S ru sia . Do wyjściu dam y Od szewca. Kowal­
czyk pobiegł do m ego i  soy tał co dam a tu  ku-

ODCZYT RFB. EMILA HAECKERA O STA­
NISŁAW IE WYSPIAŃSKIM odbędzie się w  
Koli eg': urn wykładów naukow ych (Rynek A-—B 
1. 39, II piętra) w dniu piętnastej raczi iboy zgonu 
W yspiańskiego, we w torek  28 listopada, o godz. 
7 wieczór.

KOMUNIKAT O STANIE POGODY, w ydany 
w© czw artek 23 listopada o  godz, 7*40 wieczór, 
według danych państw ow ego In s ty tu tu  meteo- 
rolog cznego w Warszawie. S tan  ailmosforyciziay: 
W clniu wczorajszym obszar wysokiego ciśnie­
nia ze środkiem  nad Karpatam i ogarn ia ł całą 
E uropę poi u d  iową, de.piresya zaś utrzymywała, 
się nad Skandynaw ią północną. W Polsce prze­
w ażała pogoda pochm urna, miejscami m glista i 
dżdżysta, przy słabych w iatrach  z k ierunków  
zachodnich. Nocą miejscami notowano no tow a­
no  przymrozki. Tem peratury  po południu wa­
hały  się. w granicach od —1 (Lwów) do + 6  
(Gdańsk). W Krakowie tem pera, u ra  — 1‘1, ma- 
ximum +2*1, m inim um  +0*5. pochm urno. — 
Prognoizia na p iątek : pochm urno, miejscami opa­
dy, słabe w iatry z kierunków  zachodnich, tem ­
p e ra tu ra  nkiznacznie zmrtmiona.

NIEOŚW IETLONE WAGONY SYPIALNE. O- 
trzymujiemy zażalenie, że bardzo ozięsto wagony, 
sypialne n a  linii Kraków—W arszaw a s ą  nieo­
świetlone, ijcizez co uniemożliwia siię koraystają- 
cym z  Ui Cl) za drogie pieniądze rozbieraciiie się i 
dostanie siię na swe miejsce. Możeby p. pretzas 
P rachtel wpłjnnął, n a  kogo należy, aby podobne 
stosunki zostały usunięte, gdyż kom prom itują 
one nasz zarząd kolejowy, szczególnie wobe© 
obcych, jadących r,a tej linii.

wych, M astalerz usiłow ał wyrw ać posleinnko- 
w em u bagnet z karabinu , zaś n a  ko ry tarzu  bu­
dynku  sądowego rzucił się n a  ziemię podarłszy 
n a  sobie ubranie. M astalerza z trudem  obezwła­
dniono i osadzono w więzieniu w raz z kolega­
m i, do k tórych tak  tęsknił. Masfcalerz jest zna­
nym  rzezim ieszkiem  i poszukiw any był o sta t­
nio przez policyę za 1+ zne kradzieże.

i  m ieszkaniach Ooób pryw atnych i w ten  sposób 
uzyskał kw otą 80 tysięcy m arek, k tóre zatrzy­
m ał dla siebie. W toku  dochodzeń stwierdzano, 
że p. ,R, upraw iał ten proceder i w innych  m ia­
stach  Polski, i że nigdy zebranych datków  nie 
oddaw ał.

Osadzony w aresztach  R. tłum aczy  się, że o-
swusuwo popełnił z nędzy. Jako  były obywatel 
ziem ski aa kordonem  sowieckim, strac ił tam  
cały m ajątek , a  przybywszy do Polsk i ze s ta ­
ruszką m a tk ą  po w ydaniu oszczędności, k tóre 
zdołał uratow ać, znalazł się bez środków do ży­
cia i to go popchnęło n a  drogę w ystępku.

pow ała i dowiedział się, że zam aw iała  m ęskie 
buty, ale nis- podobała się jej skóra  i wyszła- 
W tedy krawiec domyślił siię, że była to złodziej­
k a  i  spytał, czy sąsiadow i nic nie zginęło. Is to t­
nie bnak było pary  butów, w artości 80.000 m k. 
Kowalczyk śm iał się ze S tru ś  a, i i  dał się oszu­
kać, nic oczywiście nie wiedząc, że i jem u dam a 
u k rad ła  sztuczkę m ateryału , co dopiero Skon­
statow ał później. Sti*uś pobiegł za  dam ą i dogo­
nił ją  na placu Trzech Krzyży, a zatrzymawisizy 
sprow adził do 13 kom isacyatu  w raz z p a rą  bu­
tów. które były już opakow ane. Sztuczkę sk ra ­
dzioną u  Kowalczyka zdążyła już oddać jak ie­
m uś wspólnikowi, n a to m iast podczas rewizyi 
znaleziono n a  niej nowe zupełnie m ęskie spo­
dnie. k tóre w jak im ś sklep e kraw ieckim  u k ra ­
dła. D anią w spodniach okazała się Helena Waś» 
takie nazw isko przynajm niej podała i twierdzi, 
że nigdzie nie m eszka, a  ostatn iej nocy spala  
a a  dw orcu kolejowym . Osadzono ją  w arciżeto.

— o o o  —

Tęsknota za kolegami zaprowadzili go do więzienia
W alka opryszka z poticyą

Zastrzelony na weselu
(k) Onegdajsaej nocy w e wsi M tetrze j o wiciach 

pod Krakowem , odbywało się huczne wesele > 
jednego z zam ożnych gospodarzy tej wsi. Na 
.wesele przybyło k ilku  niezaproszonych gości i 
rozpoczęli aw an tu rę  Podczas tej a  w a n u ry .  je­
den z parobcżaków zhcząi strzelać z rew olweru. 
Pow stał popłoch. Część gości weselnych zdoła­

ła  uciec do d rug ie j izby. W tedy wojowniczy p&- 
robczak oddał jeszcze jeden strzał w stronę u- 
ciekających i zatai na m iejscu 24-letniego Jan a  
Dziurę, pochodzącego z sąsiedniej wsi Dłubni. 
N a m iejscu popełnoinej zbrodni zjaw iła się po- 
licya i zarządzała aresztow anie zabójcy.

Dama w spodniach

Nędza popchnęła uciekiniera z Rosyi do oszustwa
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Tajemnicza kradzież w szkole i tajemnicze zgoni uczn  H i WI I I
1  E.URATORYUM OKRfSGU SEKO-LWEGO 

KRAKOWSKIEGO. W  sprawie pm lołprat legity- 
EKacyj tinzędniozych na ro k  1823 zfftchicą emeryci 
atak di średnich, sem m aryów  i sraikół pow szech­
nych ju ż  zgłaszać się w fcaiicbłaryi głównej fcu- 
•rafcryram okręgu. sakoilnegio kratowslcleg©.

PR ZE N IESIEN IE  JA T E K  1 KRAMÓW Z U- 
l*ECY LUBICZ. N a podstaw ie regulam inu targo­
wego d la  miaisba Krakowa, m agistrat zarządził, 
iż  z  dniem  1 g ru d n ia  b. r. ptraasdat się w szystkie 
jatk i i kram y z jarzyny i t. p. z  dóityetezasowego 
stanow iska prziy ul. Lubicz na tyniietzaaowe s ta ­
nowisko przy  ul. Zygm unta Augusto, wzdłuż 
m u m  ogrodu Stozetecfidego-, przy wylocie ui. To­
polowej. Po ukończonym  targu, U j. po godizani©
l-szej po południu winni są  przekupnie staino- 
'wtóka targow e przy ul. Zygm unta A ugusta opu­
ścić, tow ar i kiramy ss chodnika up rzątnąć . Nad. 
przestrzeganiem  powyższych zaraąldizeń czuwać 
i>gdą, organa m agistra tu  i policyi państw ow ej,

Z TEATRU IBS. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i w 
niedzielę 26 bm. ostatmae przedstawienie „Ham­
leta" z udziałem  p. W ysockiej, k tó ry  grany bę­
dzie już  tylko na  przedstaw ieniach dla młodzie­
ży. W  so to tę  25 bm. „To, oo m j  ważniejsze" Ja . 
w rek w w a . W niedzielę po południu  „E dukacja  
Bronki" Krzywoszewskiiiego, której przedstaw ię- 
ui© zapowiedziane na 12 bm., a w ostatniej chwila 
odwołane, było wyspnaedane do ostatn i ago m iej­
sca. W  poniodizdiałek 27 bm. po raz ostatn i „Pe­
likan" StriiMlberga, k tóry  ze względu na popolu- 
diraiow© praeidistawienie d la młodzieży rozpocznie 
się o  groź, 8 wieozór.

Z TEATRU BAGATELA. „Znakomity bary­
ton." wypełni w szystkie wóeiaaory do środy w łą­
cznie. W  sobotę po połudnóu po oemeuch 40 psnc- 
cemt zniżonych .po m z  o statn i „W ędrowiec i, ko- 
toiieha". W  niedzielę po  południu  po cenach 40 
prowent zniżonych po raz  ostatni „Szklanka pan­
n y  m łodej". W  sobotę i w niedzielę o godz. 11‘30 
^Kongres spiry tystyczny", rewia p. Migowej.

OPERA I  OPERETKA. Dziś w p iątek  famta- 
s tyczna baśń A. Walewiakiego „Kopędiuszek". 
Farataotycm a treść  intar©flta, urozm aicona proe- 
pięknym  baletem  w  w ykonaniu całego. zespołu, 
baletowego, oraz 'p rzeszło  20 dzieci, spec ja ln ie  
w tym celu w yszkolonych pod kietrowsiriotwam 
balieitmilsitraa p .  Koszuittsikiileg©; pomysłowe, raży- 
se ry a  p. MinOwictza i kierownirtwto nn wiwroe pod 
b a tu tą  p. Szczepańskiego, zapow iadają temu. 

“diaśeto powotdizeiniie.
JADW IGA LACHOWSKA, prim adonna opery 

w M adrycie, w ystąpi w  sobotę w operze „C ar­
men", w  k tó re j ®a środowcm iprzedsttaw-ieniu 
•zdobył®. olbrzym i w Krakowie sukces. P. Laciho- 
wsika~j>ast dziś jedyną, w świeci© pfrziodiatawiefel- 
k ą  tej party i, a  jej iaiterpretacya ta k  "pod W iglę- 
•dem wokalnym, jak  też i giry scenócznej stoi n a  
wyżynie paeńwsrorzęidiiego artyzm u,

PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU MU' 
ZYKÓW POLSKICH o&będiai© ®ię w niedzielę 26 
bm. Jaiko dyrygent w ystąpi po raz  ptterwszy w 
.Krakowie d y re k to r Emil Młynon/sOri, fetóry w 
Warszawa© oraz m  granicą je s t uważamy m  je ­
dnego % majświetnwjsz.ych dyrygentów  symfoni- 
cznych. W  koncercie w ystąpi również znamy 
piamfcitoa, W ik to r Łabu&siki, k tó ry  w ykona z  or­
kiestrą, „Fatntosye Polskę." Paderewskiego.

KONCERT A. HEKKIMBA odbędzie się dziś, 
w piątek , 24 bm. Sławny a r ty s ta  w ykona bogaty 
■ in te re su jący  program . Pozostałe b ilety  do n a­
bycia u  Braci lip sk ic h , u l. Sławkowska 8.

BORYS EK O Y f w ystąp i u  pjS® w© w torek  SS 
bm. w Starym  Teatrze. Bil-ety w firmie Dcoerkie- 
wiez, .(plac Szczepański 2) do  nabyciu.

AKT ZEMSTY. Wtazomj otkolo godz. 6 wieczo­
rem pow racał z , p racy  do  dom u 48-lettnii Jan  
Tamróz. Gdy Jam róz .prBećhodzjił koło zabudo­
w ań  w u l. M asarskiej, p rzystąp ił do  niago magle 
Machał Czech i po kró tk iej sprzecarce ugodził 
lam roiza jaikiemnś tępem  naiwędzfiem w głowę, 
tak, że ten  upad ł bez przytom ności ma ziemię. 
Sarniego praewiotzłio pogotowi© ra tunkow e do 
szpitala św. Łazarza, zaś m  Czechem policya 
■wdrożyła poszukiwania.

KRADZIEŻ MASZYNY B© PISANIA. Bo po- 
Mcyi doniósł p .  Ju lian  Dzikowski. ż s  sferaidizionio 
55 jego b iu ra  maszyną do pisania marSti „Conti- 
nenitail".

JlDSISi UCH3 WSKA
Primadonna opery k r ó l  w Madrycie

w y s t ą p i  p o r a ź  o s t a t n i  

w  o p e r z e  ^ C a r m e n 44

W SOBOTĘ dnia 25 bm.

Z  G rudziądza dnosi „K uryer Polski":
Cala opinia w G rudziądzu porustm ua jesS. do

głębi wypadikami, k tó re  ni® są  jeszcze zbadane, 
a  które, n iestety , tk w ią  genezą  swą w życiu czę­
ści tu tejszej m łodzieży gitnmazyalnej. N iedawno 
głośnem  echem  ozwał się w  m ieście w ypadek 
okradzen ia ' g im n azju m . Niewiadomi, a  dobrze 
o ryen tu jący  s ię  w m tejscu spraw cy w darli się 
do gabinetu  fizykalnego i zab rali z  n ie g o 'kosz­
tow ne ap a ra ty  naukow e, w yrządzając przez to  
zakładow i szkodę na p arę  m ilionów m arek . 
Sprawców7 nie wyśledzono,, ale w krótce zaczęły 
się pojaw7iać pewno poszlaki, k tó re skierow ały 
uw agę śledczych cyganów n a  młodizieE. Zaszły 
nagle tajem nicze w ypadki, k tórych  nie um iano  
wyśledzić. NtSjpaerw jeden z uczniów u tonął.

zaszedł d rug i wypadek. W  zagadkow y sposób 
zginął młody Ssindlar, jeden z nsiii^m-.-rc.h ucz­
niów gknnazyum , o czem już donosiliśm y. Z p®- 
ezątfcu m yślano, że zaszło sam obójstwo; ale 3a* 
dinych śladów targn ięcia  się na  ć y c e  nie znale­
ziono na- trup ie . Mogło zajść o rucie i dla 
stw iiardsenia tego w ysiano żołądęk nieboszczy­
k a  do  Poimkińia. Okazało się to tem  koniecznjej- 
sze, śe znow u u  jednego z innych uczniów,- sy»a 
bardzo zacnej rodziny, zraelfeoiiao rozm aite tru* 
cisny, O iło p ak a  a r 8aztow7ano.

Spraw a w ygląda te-jemnezo i należy ją  wy­
świetlić. Zdaje ■się bowiem, że ofiarą zaszłych 
w ypadków  padli chłopcy praw dopodobnie 0 *̂* 
wiBini, k tó rych  może u sun ię to  jako  niew7yg*>d- 
nycia świadków. P rzestępcy aaś ukrywają, sig> 
posługując sic tororęm .W  chwili w ypadku ń'fefc n ie był obecnym. — zna­

leziono ju ż  m artw ego tru p a . N iedługo potem.

■ Ńowa defraudacya bankowa
Zl©dgi®ie w  reli hrabiów

M aiwersacye p ieniężne nie -są. an i w ynalaz­
kiem , a n i przyw ilejem  B anku  H andlow ego w 
W arszaw ie, bo oto w ypadek jak i się aiairsyS nie­
daw no w świecśe bankow ym  świadczy o tem, i© 
.nad Tam izą s ą  rów nie dofcsEy spec ja liśc i pod 
tym  względem.

O fiarą nowej tej kradzieży padł’ znow u bank  
B a re la y sa  w Londyn&e. Spraw cam i zaś są dwaj 
m łodzi urzędnicy. K om binacya M entycm io ta ­
ka. sam a, oo i w B anku  H andlow ym  u  nas: Pod­
noszenie sum  n a  rach u n ek  nie m ający  pokrycia, 
a  re zu lta t — kradsteż ćwfcrci EsiM®ffla m arek  
polskich, zabaw a w lordów, l oepusta i k rym inał.

T ak satoawM i się poowi© Haidw W k i, Haw kcr,
o o ® .

KUFLEM W  G ŁO W I. W czoraj wasazssran te- 
kasrz (pogostowlia ratunkow ego udizśaflffl pom-c-csy 
Jenowi Kuaysafeowskiemu, l®t 30, hiandtowsowĄ 
k tó ry  w jednej z restewaracyj knafcow^fedł ud«- 
raony ao:stał kuflem  w głowę parasz jakliegioś pod­
pitego oaoSmika. Po  opateiaaniu: r-*młego cdswie- 
sfiłorao go d© fo ffiii

S IŁ A  SŁUŻĄCA. Na szkodę spedytora Latn- 
das-dbarfa sk rad ła  jego służ-ąea Francżazfca B aja- 
kóiwna,, la t 23,. pierścicoefk s brylantem , am z gtm~ 
dierobę. łątesnej w artości 800 tyfełęcy m ardk. B a j r  
ków nę ©rssztowamo i odebrano od  niej tyffieo pśer 
Ścianek, gdyż gópdfflrćibę adicfiała sremiedać-.

AMATOR NAFTY. FtoEieya erearatoweSa 534©- 
tniego Koóm Serm  Stępińskiego . pod zam ętom  
kradzieży dwóch beczek nafty  na szkodę p. Am- 

■ n y  B’łiei'Ch®!POw-:®j, zamieszfcais^ p s y  ni. Nowej.

Z  PO LSKI
Z  WIEiOUJSKI ps&są aam : W  durniu 19 bm. ode- 

b ra i sofeite ijrnae wyistamliem z  rew ołw aru Fran- 
cis-zek Komenda, kowal tu tejszej żupy sośmej. 
Z m arły b ra ł udział w  żyośu pa-rżyjnem PP® w 
Wiefticace, będąc jiej diługtaletaim .cajtomkiesn. P o ­
wodem sia-miabój'Sitwa prawdospodotonie niksn&ski 
rodMnne. Cześć paimąci długołśotmfflegio towaray- 
-9»!

WROGOWIE TELEFONÓW. Za®is$l te leg ra­
fów i telefonów państw ow ych dfeiegowsł dłnła 
13 bm. dw Żyramdowa technik® p. ModraawisMie- 
gt», e polecaniem praeprowadizeuia nowej linii te ­
lefonicznej. Oząścdowa linia ta  miałn pnssechodzlć 
ponad posesyą tamtejsEego obyw atela Resłera, 
dio k tórego  t&ż udał -się p. MbdrzswiSkd; z  p rośbą 
o  wSkasajnie mi-sjisca, gdasia najdogodniej foętMe 
um ieścić przewodniki. R esler aam iast odpowTte- 
ćtea zw ym yślał tenkeyouaryusza, wobec ©zegó 
ten  zwrócił się dio policyi miojsoomtej, p rosząc o 
Błtterewencyę w  m yśl u staw y  % dinis 27, m!sjia 1919 
m k u . KSerownisk fcomisaryiaitu, podlkiomiswES p. 
St. Sadowski, zwrócił się osobiście do radta#tm- 
ra teeg o  obyw atela, ' te®  spo tkało  go  pt®yjędie 
w cale nie lupeae. Dnia n a s tą p n ^ o  praiodiownls 
kofcieerj-atu Olsaewsfcr w  towanzyntwśe dwóch 
postorunkoiwyoh udiali się a a  miejsce robót-, ®by 
ochraniać poiaicowulków, m jfty ich  pnay gaiktefe- 
n iu  linii telefondczaierj. Lace gdy crl zbKśylii idę dlo 
groźnej pn^esyi, s  dom ostwa wypadli R osler s  
mjaMonką I w przystępie fury! paturbowiaiM re to -  
tnokćw, a niadboegającym połacyantom nawymy- 
ślali. N a skargę policyi miejscowy sędzia śled ­
czy osadiffił RedLeraw w  więzieniu grodiaMcieni, 
do  oaaśiu atożenia kaiubyi w  wyisofeośei miliona 
m arek  aa parna o ra s  połowy,7 te j sum y k ł  poło­
wicę.

POBOŻNY W IDOK I  ©ĘŚ TOCZONA. W  -pa­
rafialnym  „PrzBwcdniiku Polskim " ,1 w-yohadzą- 
cym w St. Louis w BUssouri, znajdujem y t-aką, 
not-atkę;

po adedr&ndowan&a 6000 funtów  sztei 
w ynajęto  dw a eleganckie num ery  w Cecil 
lu , znalazły aię i wtolbici-eiki totem ów 
m tefeicży, sprowsudisono pianolę, jednem  słowenf 
„oblane" ten  in teres. Obaj panow ie przyb*3 1̂ 
ty tu ły  lordów F aulknerów . Aż cała  siołank3 
skończyła się niespodziamte i bardzo nieprzfJf* 
njnJkr d la  bohatertakiiąj czwórki. T raf chetoł- 
w łaściciel iiaichumku m iał gdzieś proces, do k!ń- 
'togo poiirssbny m u  -był wyciąg z rach u n k u  i ef°  
z  bankiem . W  rezu ltacie  pan ienk i siedzą w 
zianiu za rozpustę, a  rycerze w ykonyw ają 
k ia  ■ robot;/ za  kradsień .

Ja
„Pocaąw ssy od peraysaSej niedziel: odbędą 

w sali p a ra fa  św. S tenM aw a Kostki Pr ’p'}fX  
wfeuia obrażków migoiwlko-wyich n a  tle  re*HŜ J 
aem  przez n astępne catsiry niedziele. W  
ną ntodażdę ty tu ł obrazków będzie ..Stwor®51’  ̂
świata". Pio południu  dla dziatwy. W stęp 
Wieozomem d la  starszych  25 c t  od osoby- 
mHaBył' zam acaa  komrteit, że hędcńc wygirT*®1̂  
epecyalnle p»9BKkj* gęś".

— o o © —  ^
Z Z A G R A N IC ;

W 2 E 0 S T  TEBIPK^RATCRY 
©MEGO. P od ług  re lac ji konsu la anKa-yknńt®, 
go w  Bergen, aaszla ognomna zmokną w 
k sch  klamatytranych Północnego Oceanu ^ ą®, 
wańego. T-ftmpeńatiura w ody znaessue 
w sku tek  esego 'loki, k tórym  było za gorąco. Pr^  
n iosły  się na północ, natom iast m ores *0* ° ^ .  
od śkd/ai, k tó re  dotychczas nie mogły *°
® (jsowodu zbytniego ztonta. Na całej paso^ftó^j 
aż d o  81 stopni 29 min. szerokości g e o g rw ^ " . 
mc*FZQ jiesŁ wolne c d  lodów.

— o  o  o  — ^
PSOTY DYASLIKA DRUKARSKIEGO.

pcBygoda, ażeby jeden  s  -jadących konno 
...s bryczki, zdarzyć aię m-ogła, jak  we Mpy 
aaej tewiic®, ty lko  pod wpływem dyabbk# 
karskiego. ZczaJaat „konne" porylnno 
mi", ,

— OCO— „ K f S
KTO RAZ SPRÓBOWAŁ WÓB3& ła^ f l '

Immergłucfków, ten afe pije już  innych 
kóari Baczność na ad res: P rądn ik  C ^'"
kolo Krailwiwą Nr. 38.

10

Selm śląską
Katowice (PAT) Na ezwartkowem  poS1c.pra ^ s 

przyjęto w  trzeciem czytaniu ustawę ^  
przysięgi dla członków/ rady wojewódzki 
czem odrzucono popraw kę socyalistów, 
żądali, aby dla członków niewierzących j^ast®
lone było niepowoływanie się na ^Psa‘„v3, & 
pnie przyjęto ustawę o opodatkowaniu P 
ustaw ę w sprawie dyet urzędniczych 1 pa-c’ 
podróży odesłano do komisyi budżetow y ){0;^ 
przyjęto rezolucyę w  sprawie blldoW0p0da{̂  
Ustroń—W isła—Istebno oraz ustawę 0 j
waniu wód mineralnych, dalej ustawę n1iast..; 

sptat długoterminowych VoiVczy .  . nie^Lcyn
WYuwaiuw j/uwictiuw jui. w iu w --  t. j V
kiego w sprawie inwalidów wojenny ,gno 
stałych po poległych sierót i wdów d z i « -
kom isji. Po wyczerpaniu porząduJ śte^fg
w płynęły 4 nagłe wnioski w °ieW vC{i, 
go dotyczące ubezpisczeń spoiscZ!,-^!tl 0M‘- 
odesłano do kom isji społecznej. Na 
zamknięto na czsss nieoznaczony-
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Proces komunistów
we Lwowie

(AW) Lwów, 23 Listopada.
W  dm glm  dn iu  proce-m po ukończeniu czy- 

kutia aJa-u oskarżenia zabrał glos obrońca Kró- 
litkovvskiego d r Dura-cz i postaw ił wniosek, by 
kybunal zwolnił oskarżonego z więzień a. że 
M-Lo nowowy branego posia z W arszaw y chroni 
So n ietykalność poselska i  aji>y pozwolił m u wy­
konywać obowiązki poselskie. Ż ądan iu  tem u 
Sprzeciwił się p ro k u ra to r d r  G urtlor, dowodząc, 

uw olnienie Królikowskiego może n astąp ić  
tylko na żądanie Sejm u. T rybunał po naradzie 
°da«ówił wnioskowi obrony na zasadach  pod- 
ki'esony ch pirzez p ro k u ra  Lot a, poczerń p rzystą­
piono do p rzesłuch iw ania  oskarżonego S e fa n a  
króilLkowSikiego, ogrodnika z zawodu, sam ouka, 
^chodzącego  z W arszaw y j w łaściciela realno- 

na  W oli pod W arszaw ą. Akt o skarżen ia  za- 
^UGa mu wyb tn ą  m ię w p arty i kom unistyoz- 
*K\i, do czego się oskarżony nie poczuwa. Na 
S tę p ie  swoich zeznań czyni on zastrzeżenie co 

kom potencyi sądu. tw ierdząc, że nie jest on 
upraw niony do sądzenia go jako  sąd burżuazyj- 
^  sąd klas posiadających, m ający tylko m an- 
^at tych klas. K rólikowski zarzuca sądowi, że 
^ - y  stępuje  do rozprawy n a  zasadzie u s  alonej 
f ^ e z  klasy  posiadające, jak  i na  zasadach praw  
^ e s ta rz a iły c h  a  nie dem okratycznych i u-sta- 
^odaw stw a wybitnie reakcyjnego, uchw alonego 
>nza2 władze okupacyjne. Zarzuca on, że staje 
^ Zed sądem  w k ra ju , któreigo większość stano-

hairód u k ra iń sk i. Jeżeii przem aw ia m e w ję- 
®J’ku tego k ra ju , to głównie z tego powodu, że 

dn rii P w łada, prostząc równocześnie o daro- 
'dnie m u tego.
.Przewodniczący zw raca m u uwagę, że odpo- 

^ ada pirzed sądem  polskim . Nia to oskarżony 
rt^ rd z i, że knaj ten włączony został do Polski 

Gdy kontynuow ał s-woje przem ówienie, 
Przewodniczący wzywa go by trzym ał się ściśle 
J^hatu. K rólikow ski dodaje, że wolę jego wy- 
r^ców  w W arszaw ie zdeptano, gdyż zam iast 
j ^ d d a ć  w Sejmie, m usi odpow iadać przed są- 
J-bi. N astępnie z obszernego refera tu  w ygłasza 
^ zajady kom unizm u, jego drogi i cele. Po kil- 
J* kwadi ansach  popada oskarżony w s ta a  
J^d ien ia , obrońcy podają m u czarną  kawę, po- 
^ ln przew odniczący zarządza przerw ę. Po
^zerw ie następu je  dalszy ciąg jego re fera tu  i

M,'etów. K rólikowski stw ierdza, że jak  burżua-
^  caie,go św iata  pośpieszyła z pomocą burżua-
Ĵ Ni!rr>syjakiej, tracącej g ru n t pod nogam i, tak  i

^ 'ik o w s k i  zaprzecza, jakoby działalność jogo 
m ,|yi w ychodziła n a  korzyść obcego państw a.
^ ia la tn o ść  ta  n ‘e godzi, zdaniem  jego. w ca- 
łjj Państw a polskiego, lecz m a na celu o b a lo  
jyj^ńadzy buirżuaizyjnej w Polsc. W końcu za-

^ c h

p
$kit..Ra, /P A T ) Na plenarnem posiedzeniu mcs-

a  tem  rozpraw ę przerw ano.
■ — —  oOo---—

Lenin chce zm.emć wmiinisto# 
na zręcznych kasców

sowietu, Lenin wygłosił mowę pro- 
^y ,v  ą* Podniósł on doskonała sytuacyę mię- 
kicicy^dowa Rosyi i sukcesy rosyjskiej dyplo- 
0̂\yaj' pytuacyę w ewnętrzną Rosyi scharaktery-

w

t!
tli.

Przegiąa
P °LSKA

gospooarozi

i

POLITYKA PRZYWOZOWA 
.Wąrs I WYWOZOWA
h * h ań n 3 W czoraj u ministra przem y­
t e j  niin.u odbyta się konferencya prasowa, na 

tt^kłt por* J. S trasburger przedstawił cało- 
W,Ograni* . Przv wozowej i wywozowej rzą- 
1 r kej jif,.2enia przyw ozow e dotyczą tylko nie- 

ko nioH- artylui!ów luksusowych, jednakże 
w ‘torych ograniczenia znoszone są sto- 
trak?SłUÛ u do Papstw > z którymi zaw arte 

Q aLv handlowe. W iększa natomiast 
Sianiczeń w ywozow ych stosowanych

do niektórych surowców potrzebnych dla nasze­
go przemysłu i do artyukiów żywnościowych. 
W sprawie wywozu artykułów  żywnościowych 
jako naczelną zasadę, należy uznać, że w ywożo­
ne być mogą tylko artykuły żywnościowe, któ­
rych jest w kraju nadmiar w stosunku do zapo­
trzebowania ludności. Minister poruszył lównież 
sprawę handlu zagranicznego Polski i stwierdził, 
że handel zagraniczny jak również i produkeya 
nasza stałe się rozwija i polepsza. W  roku ubie­
głym w artość wywozu w stosunku do przywozu 
stanowiła wielki ułamek, obecnie wynosi prawie 
SU proc. Zdaniem ministra zrównoważenie nasze­
go bilansu handlowego jest możliwe w  niedale­
kiej przyszłości. Popraw a bilansu handlowego 
wpłynie niewątpliwie dodatnio na stabilizacyę 
waluty polskiej.

S k ła d k i

Giełda krakowska z 23 listopada.

"hacz-eiTc s to su n k u  tu tejszej party i do so-

jA^fttaryaii całego św iata  powinien przyjść z 
J f * * *  robotn ikom Rosyi i U krainy. którzy 
m ^^isi zagarnęli władzę. Tem tłum aczy się s to . 

tutejszej party i kom unistycznej do Rosyi.

?a jakoby eaiy ru ch  był starzony przez pła- 
^  J Agitatorów.

•Vaiui!i ;ńar*.o* ia
ii i m l l lu l lu izet orieasi. wmaiy

W aluty 1 riewiry łiiusil iirzeaai <uuno soueaa! Itansaitya
Uoiaiy ijNżied 15.000 16.000 15.000 16 O00 15.725

,  feanad — .— __•__
Franki iranc. 1075 - 1175 1075-— 1176-— 1155 —

beit-ijs —-— 1070- -
, s/waic Z9J0 - 30t 0' - 2900 3000-- 3000-—

funty szteriiti 70.000 72.000 iO.OOO 72.000 ___
Marki nietniec 2 2-i 2-76 2 25 2 75 2-61
horony ausu. - 20- -23 -21  - - 2 3 - -2 2  65

„ czesKo-s 470 - 5 0 /— 470-- 5 0 5 - 501- -
, węgiers. 6 50 7'— 650 7 — __•__
, duńskie —• — — ■ — __■__

Lei rumunsui —•— —•— -»»•-- __.
Liry w io śn ie — •_ — • _ —T-V -
Floreny ń o ie n . — -—

Iliją . 1^^° ciężką. Państw a burźuazyjne bojko- 
^ no,T1icznie Rosyę, dlatego też i polityka

hiśe» eLonomiczna Rosyi jest niezbędną. Korsiu-
muszą ■ - - ------
Lupcó*

!2ych zysków.

^Ych zmienić na jakiś czas w zręcz-
'viękS7l!l̂ ców> dążących do osiągnięcia jaknaj-

vVaiusa maraew-i
Akcye bankowe łfiai. zauanu IrausaKi-ya

Bank i izemysi. i— V em. 3 — 3»0O’— 36oO 3700Ban& ńłaoteezuy . , . . —•— —
Biiun .Via<opoisKi. . . . 2500-— 3000 - 2590-2800Ziemski Bank kredyt. L-iOO’— 20uO 1500Powazeunuy Bank medyt. — —*—
Ako. Baun Związk. 1-Vu —•—
Bank kdinereyałny i—IV —w —•_
Bana Ziem. ivresowŁańem —• —
Ba.aK-Kred. w Warszawie —.-— _ •_
BaakZwiąz. opdiek Zaręb.

waiuta inaritowa
Akcye tow. handi. i preem. ońar. zadane liausaseya

P. i. ti. i—i \  om ............ 250j 30„O‘— 2700—2tioU„im per . . ................... 350 - 450 350 425,iJin»ruia“ (B. Jawornicki,> 3oOO - 13.000 8000-13000„BeisKi tiluu" ........... yu0'~ lOOO'- 1000C. tlai i w xg, Poznań . . . . — _-—
Zegiuga Poisaa 500- - 600-— 500-550
ZielcniewsKii—Ulem. ,e s“ 17.00O 22.000 17000—22000Warsz. Parowozy l—iieiu. 6000-— 9.0UO 9000
H.Cegielsai. Pezuau l-Vlii oB.000 46.00e 46000-39000' sPotęga" Tow. nuty żel. —._ —.—
„Ceiniesz". . . . . . . . . . —•_ —
„irzeoima" i—IV em. 6500-- 9.50u 9500 6:00
„P ocisk * ............................. 4.,0ó- 50UO' - oUOO 4400Autemeior . . . . . . . . . 1500 - 201W - . 1600—ZOuOPoriiauu-Ceni. Szczakowa —•— _•
G Ol h ćł * ■* * * • • • • • • • « 26.000 31.000 30000 -  280U1SitJlriZa . . ...................... 1 J.OcU 25.000 .2)200—21000ropege 1—J V ........... .. . 15.000 iS.tOU 1.000—18000' Poisaa A ana........... .. 6500 - 6 .00 - 6300()lKOb ■ • • • • • • • « * l i .000 20.01,0 zOOOOfezai............................. 3000 3ó0o* 3500ituszczs Trzebinia . . . . 10.010 12.000 1201.0.aruKUis* i —V em. * de 00’ 60UO- 5500 6000j^urceiaua ^ęuioiuw . . . . 1 l.UOO 16 00O 12600 i450Katu. cuhiti w ujjiudorowie 23.000 32.eUo 3O00U—28o0ttlenii. oiersza i—iV ©31 lÓJtŻ — 2000 -
S t r u g .............................. 4000- 5000-— 45005000 |

NA FUNDUSZ PRASOWY „NAPRZODU"
R. Kraków, Mk. 5.000.

W.

Stowarzyszenia i zgromaazBnia

GIEŁDA ZBOŻOWA W  WARSZAWIE 
W arszaw a (PAT) Pszenica kongresowa 52800, 

mąka żytnia 50 proc. 56-500, kasza jaglana franco 
W arszaw a 71500, jęczmień kongresowy franco 
W arszaw a 36000, jęczmień poznański 35000 36000 
37000, otręby żytnie franco W arszaw a 19500, ku­
chy lniane 30.000.

TELEGRAMY GIEŁDOWE
W arszaw a 23 listopada (PAT) Giełda w arszaw ­

ska: Milionówka trans- 1700. W aluty: Dolary
Stanów Zjednoczonych trans. 15700 15850 15775 
sprzedaż 15850 kupno 15700. Marki niemieckie 
trans. 2*80 2‘67. Czeki: Gdańsk trans. 2*70 2‘57 i 
pól, sprzedaż 2‘62 i pół kupno 2‘52 i pół. Belgia 
trans. 1065 1070 sprzedaż 1067 i pół kupno 1057 
i pół. Holandya 6300. Londyn trans. 70.800 71200 
71000 sprzedaż 7 1 350 kupno 70650. Nowy Jork 
15825 15775 sprzedaż 15850 kupno 15000 Nowy 
Jork drobne sprzedaż. 15800 kupno 15650. P aryż  
trans. 1150 1156 !152 i pół sprzedaż 1157i kupno 
1147 i pół. Śzwajcarya trans- 2980 2985 sprzedaż 
3000 kupno 2970. Włochy trans. 750. Wiedeń trans. 
—, kupno 0*23 sprzedaż 0‘28. P raga 495 510 504.

Zurych 23 listopada (PAT) Zamknięcie giełdy. 
Berlin 0‘08 i pięć ósmych, Holandya 211 i trzy  
czw arte Londyn 2417. Nowy Jork 537 i jedna 
czw arta. Paryż 38*90. Medyolan 24*95. P raga 
16*90. Budapeszt 0*22 i pół, Bukareszt 3*40. Za­
grzeb 2*00. Sofia 3*90. W arszaw a 0*03 i pój. W ie­
deń 0*00*74. Austr. korona stempl. 0‘00‘7ć.

WYDZIAŁ RADY. ROBOTNICZEJ odbędzie
posiedzenie w piątek 24 listopada o godz. 7 wie­
czór w sekretaryacie Rady Robotniczej.

WALNE ZEBRANIE AKADEMICKIEJ SEKCYI 
P P S  odbędzie się w sobotę 25 listopada o godz. 8 
wieczorem w czytelni robotniczej przy ul. Du­
najewskiego 5.

STARANIEM SEKCYI AKADEM. UNIW. LUD. 
odbędzie się w piątek 24 listopada w sali przy pl. 
Szczepańskim 7, 1. p. zebranie dyskusyjne na te­
mat „Rola młodzieży akadem. na tle życia po­
wojennego". Referuje koi. Wróblewski. Początek 
o godz.' 7.

POSIEDZENIE ZARZĄDU KRAK. ODDZIA­
ŁU ZWIĄZKU METALOWCÓW odbędzie się 
w piątek 24 bm. o godz. 6 wieczór. Spraw y w a­
żne.

POSIEDZENIE ZARZĄDU CENTRALNEGO
WYKONAWCZEGO ROB. DRZEWNYCH od­

będzie się 28 bm. punktualnie o godz. 6 wieczór- 
Spraw y bardzo ważne. W zyw a się wszystkich 
czołnków zarządu i komisyi kontrolującej nieod­
wołalnie. M. Kmiecik.

DO WSZYSTKICH ZARZĄDÓW MIEJSCO­
WYCH ZWIĄZKU ZAWODOWEGO ROBO­
TNIKÓW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO W] 
POLSCE. Poleca się zarządom miejscowych od­
działów, aby ze względów czysto technicznych, 
odnosili się we wszystkich sprawach, mających 
łączność z  organizacyą zawodową do centralne­
go sekretaryatu Związku zaw- robotników przem. 
chemicznego w Polsce, Czechowice 404, Śląsk. 
Z powyższych względów zwijamy na razie w 
Krakowie XXII. pl. Serkowskiego 11, agendy za­
rządu głównego i przenosimy je do Czechowic, 
w  lokalu zaś przy pl. Serkowskiego 11, zostanie 
wkrótce dfw arty okręgowy sekretaryat.

Za Zarząd Główny ZZRPCh w Polsce: P rzew o­
dniczący: J. Jarek. Sekretarz: A. Czuma.

BACZNOŚĆ TOW . RZEŹN1CY I MASARZE! 
Z powodu toczącej się akcyi cennikowejj omi­
jajcie Kraków. Strejkujacy tow arzysze.

T R E P E R T U A R

T e a tr  im . J u l .  S ło w a c k ie g o
P ią te j: „Hamlet".
Sobota: „To co najważniejsze".
Niedziela popoł.: „Edukacya Bronki”.

W ieczór: „Hamlet".
Poniedziałek godz. 3: „Dziady^

W ieczór godz. 8 : „Pelikan".
W torek: „W arszawianka" i „Klątwa".'1 
Środa: „W arszawianka" i „Klątwa"- 

T e a tr  B a g a te la  
Piątek: „Znakomity Baryton" (Premiera).
Sobota popoł.: „W ędrowiec i kobieta" (40 proc. 

zniżone).
W ieczór: „Znakomity Baryton".
O 11*30 w nocy: Wielki seans spirytystyczny 
(Rewia p. Migowej).

Niedziela popoł-: „Szklanka panny młodej" (40 
proc. zniżone).
W ieczór: „Znakomity Baryton".
O 11*30 w nocy: Wielki seans spirytystyczny. 

Poniedziałek: „Znakomity Baryton".
W torek: „Znakomity Baryton".
Środa: „Znakomity Baryton".

T e a tr  m ie js k i  O p era  i  O p e re tk a  
P iątek: „Kopcińszek".
Sobota: „Carmen".
Niedziela o godz. 3*30 popoł.: „Kopciuszek". 

Kollegirsua w y k ła d ó w  B an k o w y c h  
(Rynek A—B 39).

Piątek, Karol Hubert Rostworowski: „O Zmar­
twychwstaniu" (autoreferat).

Sobota o g. 7, dr Melania Grafczyóska: „Muzy­
ka Liszta" (z ilustr. muzyczną)- 

Niedziela o g. 8 : „W ieczór recytacyjny poezyi" 
(Leśmian, Star, Wierzyński. Wittlin, Tuwim); 
wykonawcy: W iktor Szembek i Juliusz Ego.

K o b ie t  a
d o  r o z n o s z e n i a  » & a i B j r z © ! d i i “  

aa s*a«ą
p rz y jm u je  .aarais «,ans»n.£iira«ya ssr.aprs5®dM' 4 

O unajew shaago  5.
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nraktybants (praktykąntkę; 
® przyjmie Zakład Denty­
styczny w Krakowie. Zgłosze­
nia pod „Horwat* do biura 
dzienników, Gertrudy 23.

1793
patrze­

li ■■<
popołudniu. Zgłoszenia ulica 
Urzędnicza 28, p. 182

buehalteryę 
polsko-

niemiecką, pisząca bśegie na 
maszynie, znajdzie iiałych 
miast posadę. Pierwszeństwo 
znające czynności spedycyj­
ne. Zgłoszenia pisemne pod 
„Nr. 25“ biuro reklamy „Pra­
sa1*, Karmelicka 16. 1811

fjjssfes inteligentna, 
boa do dwojga dzieci

P sraa znająca 
korespoadesjcyę

r ntałsa z kursem handlo­
wym, stenogralią i pisa 

aiem na maszynie poszukuje 
posady. Łaskawe zgłuszenia 
do biura „Prasa", Karmeli­
cka 16, pod „L. Z.®. 1.785
fitrći, energiczny, bezdue- 

tny,z dobremi świadectwa­
mi zostanie przyjęty. Mie­
szkanie, opał i światło aa 
miejscu. Zgłoszenia przyjmu­
je biuro tabryki dachówek, 
A. Potockiego 2. 1812
AfesaSwMt Szkoły Hsndiowej 
^'■poszukuje praktyki w in 
sitytucyi handlowej lub prze­
mysłowej. 'Łaskawe zgłosze­
nia. pod „Chętny” do biura 
ogłoszeń „Promień*, Kraków, 
Rymek 30. 1789
blseharz i instalator poszu 
"® kuje pokoju. Naprawię 
dech lub odstępne z góry. 
Zgłoś,-enia pod „W. H.“ dc 
biura .Prasa*,Karmelicka 16.

1794
B iuralistki? szuka zajęcia ua 

popołudniu od 4-tej. Zgło­
szenia „Prasa", Karmelicka 
16, pod „Pilność". 1810

alarmujące przeciw 
zaczadzeniu gazem 2 po 

żarowi. Wiadomość: .Aleja 
Słowackiego 17, 11 piętro na 
lewo.

&p6Hks poszukuje x kapi- 
** teietn 1,000.000 Mkp. na
wykończenie warsztatu Siu-: 
sarskiego w Krakowie. Wia- 
do mość: Ado!1 Guzik, maj­
ster ślusarski w Kneszowi*' 
ca eh. 1740
i |  dzielę 2 miliony mk. poty- 
'* czki za odstąpienie 1—2 
pokoi z kuchnią z kom sor­
tem. Zgjoszeoia pod „Korzy­
stne" do ^Frasy*, Rariueli-s 
esa 16.

Kurtki na waei® i m m e
z bardzo mocnego njateryałn, solidnie wy-
kończone t-yłkb'Mk’35.000*— w lepszym ga- 
tnnkn Mk 45.000*--! wykwintne Mk6Ó.090'-- 

^sed is taw B to e i: 1549

J ó z e f  J a k u b o w i c z
Waff8«a«j», Sśemna ST/2 {fas własssjr).

|  o .Porto i opakowanie »« rachunek kupującego. 
j$ P iz y  racaóg ien laek  ledsO  m r o s "  f c ć s f a o  ssaeiAęćswalS.

pssirtn ję  pokojtt kawaler- i ® 
A skii.go za odstępne i czynsz- 
Zgłoszenia pod „207“, do .Pra­
sy", Karmelicka 18.

m iii
Mimo tendeneyi zwyżkowej 

cany bardzo przystępne.
G IZ E L A  B R  A r t  D  

rfrafcćw, Siarowiśtisa L 6.
Firma

s > u < .! in i  i .  Brani!
■Araków tenisowiśki® L, 6 
zawiadamia nprzdi&to P. T. PubU* 
canośó, iż po dluaszot przerwie uru-

cfaorr.Hu pot&uwnEe 1(100

Buchaltera samodzielnego
ze zaajoraoćei^ języka Mairaies&teigo

poszukuje 1828

Jfefii Balia” I  LIratós, H  l
m

1

BajwikHikfsiej(zgj»i
Ceny nadUwycgaji nisfe.

InżyRiera-mechań ika
obzaajcmiosego z ruchem fabrycznym o wybitnych zdol­
nościach organizatorskich, z długoletnią praktyką ua kie­
rującym stanowisku, któryby ssę podjął samodzielnego 
technicznego kierownictwa trzech.iabryh maszyn i narzę­

dzi rolniczych' poszukuje
„P O T Ę G A '4 S . A. Kraków, Basztow a 9.
Pisłwsstórtws mają t-adydaci, którzy podobne stanowi­
sko już :xknowali. Pisemne oferty z napisem „Inżynier, 
mechanik'" wraz z curriculum vitao nadsyłać. należy da 

SeareUryatu .Spółki. 1787

Maszyny
*»“ nowe.

do pisania prawie 
nowe. Reinigton 1%. 10, 

Olifer Titania, Coutinentai, 
tJnfierwood i jedna duża ka­
sa kontrolna do sprzedania 
„Neptun**, Kraków, ul. Szcze­
pańska 7. 1823
itryjjftg Hainerles kol. 16 luty, 
“  Kruppa prawie nowy. 
sprzedam. Oglądać można w 
biurze ogłoszeń „Prasa" Kar­
melicka 16.
e arsira spet.ajtie bezdzietne 

małżeństwo w średnim 
wieku, poszukuje kawaler­
skiego słonecznego i czystego 
pokoju na 4—5 miesięcy. 
Zgłoszenia „Ruch", Szczepań 
*ka S pod „Za raz**. . 1815
Młsć® małżeństwa bezdzie- 
™  tne poszukuje na stałe 
mieszkania z komfortem, e- 
wentoainie jedea poi-tój z o- 
sobsem wejściem u lepszej 
rodziny. Odstępne i czynsz 
za rok z góry. Zgłoszenia pi­
semne pod „Czeskie korony" 
„Ruch**, Szczepańska 9. 1813
Młoda małżeśstwo poszukuje 
**“ pokoju za większym czyn­
szem lub odstępnem, przy 
rodzinie. Zgłoszenia „frasa" 

‘ Karmelicka 16, pod „Mieszka­
nie". 181S
ygaliiang kartę zwolnienia aa 
“  nazwisko Eugeniusz Fie 
kio wystawione w Bochni 
unieważniam. 1816
^ailnsierz Pepek zgubił legi- 
”  tymacyę cywilną. Wieś 
Duiewice, giaina Petkowics, 
powiat Miechowski, ziemia 
(Cielecka. 1815
IglrsiSziM tyn

świadczeni©
ymczasowe za­

świadczenie demooiłizac. 
20 pp. na nazwisko Józel 
Bednarczyk ur. r. .1894 w 
Górce, pow. Chrzanów, unie­
ważnia się. 1825
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i Dywanir, Ceraty, Linol@ym, I
® chodniki, narzutki, firanki, kapy, obrusy, garni­

tury pluszów© e satynow e na pokrycia  m eblowe.
S p e c y a i n o ś ć s  Am erykańskie  autom atyczne
m aszynki do rolet oraz przybory tepieerskśe 

p o le c a  p© c e l a c h  sa ii id ^ y c h

R U B I N S T E I N  i F 1 S Z M A N
k r a k o w ,  u lg « a  b r a c k a  Ł» 4 .  1796

^ r m i :

a 
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*

t t i i U H  TA-NSM M fV SS»R Z fiO & Ź  8 E S 2 T S 2  2  S I K Y I
(Wyspraedsż rantek aś&yws sa® w ssassej Spśłee d w a  ra zy  ar roku).

Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom ,S  A P H ,Z O D U* skorsystae z usbycia 
tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich siarjfeSs zapasów, postanowiliśmy wysyłać 
każdemu Czytelnikowi . NA P R Z O D U*  po cenie własnych kosztów następujące:
(Resztki 2 serji podzielone na Ł gatunki i nadają się na śliczne męskie nabrania, 
kostyumy damskie lub płaszcze i pokrycie bekiesz łub tatra. Resztki te są s mato- 
rysiów' ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, czysto wełniane, pełnej sserokoćci,

we wszystkich kolorach;.
Z® sitsjfci sprzedawana kyły 01 m s p©: 

Gatunek #A“ Mkp. 32.9C0 za 3 metry I5.0CO aa metr
. 43.5CD . * ‘ 18.000 * ,

,  , 0 “ ,  51.500 ,  * 20,000 . *
„D“ . 62.800 . B 25.000 „ „

Do każdej resztki aa żądanie Klientów wysyłamy komplet podszewki pod mary­
narkę, kamizelkę, spodnie, kieszeń;© i do rękawów po Mk 12,500-— wyższy gatunek po 
Mk 15.000— i najwyższy gatunek po Mk 18.500—.

feoastW ma pelta jesienne ie& sinewe.
•Gatunek ,,A“ Mkp. 41.500 ma palto 1] Mataryały te aą grube, miękkie,

„  „B" „  52.500 „  „ | w  ładnych kołoraeh, aa lewej
„  ,,C“ „  67.500 „  „  | stronie mają kratę, ssamtenia-
„  „0“ „  74.500 „  „  |  jącą podszewkę.

Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych, między inaeiai na­
stępujące towary. Płótna bisie na pościel i bieiisnę sztuka 17 mtr. po Mk 49.500, 
52.600 i 55.090; na metry pa Mk 2800 i 3100. Prześcieradła se apesyalaego płótna 
prześcieradiewego wysokiego gatunku po 9.800 i i 1.000 Mk za safcunę.

Kefu-y r.a koszule w śliczae desenie po Mk 2800 i 8300 sa metr.
Szewioty damskie podwójnej szerokości we wszystkich kołomełt po Mk 4800 

i 5400 za metr.
Czerwone płótno „tyk* na wsypy niepnepuszeaająee pierzy po Mk 8300 i 3700 sa metr 
Wysyła 3ię pocztą za pobnmłecu. (Pład się prssy odbiorze). Opakowanie i pnsesyłka 

od 1 <io 3-ch resztek Mkp.1500711- Aśat©^®. Przy zamówieniach no tę ta « Q  wysprzedaż 
resztek oł»o«ifM|«»9«vo jest w liście przy zamówieniu następujący kupon załączyć

X « ł f l «  NA YAMiĄ % m ę& & 9 * 2
w Warszawskiej Spółce AicauSakturowoj,

Czytelnik „Naprzodu1* Imię i nazwisko--------
Poczta -......................   Wieś

Nr. domu Powiat  ..........................—  Z

Warssawa, Jasaa
S a r g i
13-20.

- Si
t-ł- 1

. p9 t*.
o. r-153 CXi

lemia --

karlę ooroer.enia j 
na nazwisko Czarnik Alo - 

zy ur. 1901, wystawione przaz 
PKU. w Wadowicach, unit* 
•raźnia 'sio. ' 1314
Cłafleuskie^o szybko, znako-
* mit® ruetodą udcela siła

.Pawia ‘8, .parter 
1821

JSeilafetof Q*ffltelay; &m*t

ratynow 
od 3 -7

Baczność! Kupon powyższy służy na nabycie tych tanich resztek i jest ważny 
tylko na przeciąg tych dwóch miesięcy.

Jesteśmy pewni, że Czytelnicy ,N A -P R Z O D U 1 otrzymawszy od nas taką lab 
kilka resztek, zostaną naszymi stałym! Klientami i będą niezawodnie żądać innych* 
towarów, która są opisane w nowym cenniku, a takowy jest dołączony do każdej 
resztki bezpłatnie.

Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem: WsTSzaweka
| Spółka Manufakturową, Warszawa. Jasno 18-20. TeleŁ 243-80 i 171-28.

Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy kupnie 
powyższego kuponu. -

t? WAGA: W razie, gdy wydany towar asa mie podoba, zamieniamy aa Inny
lub swraesm> pieniądze niozwloezniłs.
K»5VM£6 Ż&ikiaffi. W ostatnich czasach konkurenci nasi chcąc nao naśladować prze­
drukowują identycznie nasza ogioszenia, wobec tego upraszamy o zwrócenie łaskawej 
uwag: na. adres firmy naszej Warszawsta Spiłka ManafaRtarowa, Warszawa, Jasna 18—29.
która już ssokorb.ła sobio zautanie naszych stałych kiijentów o ćżem świadczą tysiące 
gorących podziękować, napływających do naszej firmy. 1707

miCHlLHH 8 IUHSISW
o wysokich kwalifikacjach zawodowych, i długole­
tnią praktyką,;'otrzyma stanowisko jako kierownik 
samodzielny bnehaiteryi i kasowośei w bardzo po­
ważnej iastytucyi przemysiowej w Krakowie. Kc 
fiokłuj® się jedynie na siły o dużej rutynie, iaicya 
tywia i zdolnościach organizatorskich. Oierty wraz 
s eńzricuium ritae pod .PBZYdćŁOŚó ZAPEWNIONA**

Gilin ślini Jiasi''Wfiw. femMaiS

WIELKA
WYPRZEDAŻ

■GOTOWYCH
U B IO R Ó W

gdyby ceny naszych gotowych ubrań rń® 
tańsze od cea rynkowych przyjmujemy

wysyłamy bez nada ta u P°

W razie, 
okazały się 
z powrotem. Ubraaia 
otrzymaniu adresu.

Dziesiątki tysięcy osób przekonało się,' że najtać* 
Sże®. żródłeta zakupu gotowych co o rów' jest

„ W a r s z a w s K a  ^ o n k u r c u c  ®“
dowodem czego świadczą tysiąc© listów, napływają®? 
z gorącemi podziękowaniami za solidność \  ‘ tamo^ 
HEszycii totyarów.

Sp®«dni® (goi®®© H k, T:2,3««2,
Spodnia gotowe czarce, granatowe, szare 

lub w innych aolorach,- gładkte lub w kratę- 
oskę, ceaa zo 1 parę . . . . . . . . .  Alk. 52.380’"
Gatunek II. Cena za 1 parę . . . . . .  .
Spodnie gatunek Ul. z bostonów lepszych 

fabryk . . . a . . . . . . , . . . *  w
Spodnie gataoek IV z bostonów lepszych 

fabryk o . . . . . . . .  . . . . . .  ^
Spodnie gatunek V z bostonów lepszych 

f a b r y k  o . .  . . . . . . . . . . . .  w
Spodnia gatunek VI d© ubrań wizytowych 

czarne tło, białe paski . . . . . . . .  „
Spodni® czysto kamgamowe Mk 21.800.--, 

i 27.500--.
gtsSooj® 5t§8s 4S.0@0,

Z dobrego wełnianego, modnego materjału

14.000

18.000-—

23.000'"

27.000'“'

18.000—
24.500—

we wszystkich kolorach . . . . . . .  Mk,
z lepszego materiału . . . . . . . . .  „ •
wykwintu® . . . o . . . . . . . . . .  „
Gatunek I angielski materiał . . . . . .  .

. U  . . ............... ....HI
PsSS® g o to w e

z dobrych zimowych materiałów, fasony 
mody ws wszystkich kolorach:

45.000— 
55.00°’"
60.000-" 
70.00°— 
80 .000"

100.000-

Mk. 4S.C50- 
60.000 

* * 3 70.000-
* * * 75.000—
* * B 90.000’"
: :  :  ioo.oo°-"

ftaew®. ,
i w różnych

Fasocy kimon, lub ragiahy gat. 1
f» w s> a* w II <
® w .. m Ul i
l. a 9 » v ,
* 9 » » ,  0" ,

9 9 # !. * VI ,
Msarfiki! essyftliwstei© z

na waeis z najlepszego materjału 
rach cena . . . . . . . . . . . .
w lepszym gatunku . . . . . . .
w najlepszym gatimka . . . . . .

ietsrała IrySsetow *.
letnia bardzo praktyczna, nadająca się na każdą *fla
re, piękni© przybrana we wszystkich kolorach.m  11.0W

Sssfeeaś® B2®tsffłaS©we. ^ e ,

©steteSsj mody w najlepszym gatunku, haftów3®? 
dług najnowszych wzorów nadające się na kaZ 5

Mk SS-
* 50.000-

gurę wa wszystkich kolorach 
aportowe ich z feendslami . . .
Kimonowe lub ż kł|óJcami . . »
Tunikowe. . . . . . . . . . . .
Spódniczki szewiotowe plisowane

SaahBBla J®egŝ Ł'!)&̂1lo-(S£•̂ t«al8.(5*©|lW®,’ 
Gotową sukienkę, s najlepszej jedwabne.! gppw

- a t S -
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» i j  oo0—

, Mii.trykotiny we wszystkich kolorach 
Gatunek B. z haitem . . . . . . . . .  »

Przy zamówieniach prosimy podać miarę, 
talii i długość,
eŚ 2  RY*VtSaS E;:2

Aby każdy mógł bess obawy i ryzyk*, ł®" ^  s«v 
stownio eię akierać, postanowiliśmy towary, 15 jwf*' 
•nie podobają przyjąć s powrotem i nntycbm** ^ 5f»' 
cae pieniądze. Zamówienia wysyłamy pocztą 1 ̂  
niem (zaliczenie;, płaci się przy odbiorze. Op3 
na rachunek zamawiającego. . ,0 ó‘J

Zamówienia prosimy adresować hezpośr®
WARSZAWdKIEBa SKŁAOU F A a R , a ł«
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